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Sprawy krajowe.
W ■ trzymanie krajowej akeyl 

kolejowej.
Sejmowa komisja kolejowa, obradując one- 

gdaj nad sorawozdaniem z czynności wydziału 
krajowego w sprawach kolejowych, doszła do 
wyniku, że wobec braku rozporządzalnych zaso
bów funduszu kolejowego musi ustać wszelka 
dalsza akcja popierania przez kraj budowy kolei 
lokalnych, jeżeli sejm nie zadecyduje podwyższe
nia dotacji na cele popierania tych kolei.

Przezorność w obliczaniu funduszów na 
dalsze lata jest bardzo wskazana, optymizm bo
wiem mógłby narazić na fatalne następstwa fi
nansowe. Lecz z drugiej strony i przesadny pes 
symizm w preliminowaniu funduszów, stojących 
krajowi do dyspozycyi na tak żywotne cele, jak 
tworzenie przez budowę kolei nowych arteryj 
komunikacyjnych, me powinien, zaciemniać sytua- 
cyi i powstrzymywać rozwoju tej akcyi.

Opierając się na datach sprawozdania ko- 
misyi kolejowej, nie możemy absolutnie przyjść 
do wyniku przez nią przyjętego, ie  roczne do
chody funduszu kolejowego w formie zwolnień 
z nadwyżek eksploatacyjnych kolei lokalnych 
należy obliczyć jedynie w kwocie 200.000 koron, 
przyjętej przez sejm jeszcze w r. 1900.

Preliminowanie tej kwoty wtenczas było 
zapewne odważne, nie zawiodło jednak. Od tego 
czasu zmieniły się znacznie stosunki na kolejach 
lokalnych przez kraj wybudowanych na lepsze, 
albowiem opierając się na datach sprawozdania 
komisji, zwolnienia te wynosiły;

w r. 1900 204.752 kor. 67 gr.
w r. 1901 289.245 „ 75 „
w r. 1902 292.872 „ 28 „

Prowizorycine zaś zestawienie dochodów 
za siedm miesięcy roku 1903 wykazuje również 
według sprawozdania komisyi nadwyżkę docho
dów brutto w kwocie 162.883 koron w porów
naniu do tego samego czasu roku poprzedniego 
tj. 1902.

Stałe to zwiększenie doc-odów krajowych 
kolei lokalnych jest dobitnym dowodem ich aktu
alności i pożyteczności.

Wprawdzie komisya kolejowa podnosi po
trzebę zwiększonych wydatków w najbliższych 
latach na cele konserwacyi kolei, to przecież 
wobec progresyi dochodów brutto nie ma naj
mniejszej obawy, aby rozłożone te wydatki na 
lat kilka mogły spowodować zniżlę dochodów 
czystych.

Dalsza polityka krajowa koleje w a ograni
czałaby sią chyba na zawiadywaniu wybudowa
nych kolei i kapitalizowaniu nie zużytych docho
dów kolejowego funduszu, albowiem według po
wołanych dat sprawozdania komisyi kolejowej 
rocznie p r z y n a j m n i e j  100.000 koron będzie 
się odkładać. Nadto chce komisya kolejowa za
trzymać z funduszu kolejowego nienaruszalną re 
zerwę dyspozycyjną w gotówce w wysokości mi 
liona koron.

Przezorność, powtarzamy, jest wskazana; 
podobne jednak tchórzliwe składanie zasobów 
pieniężnych w gospodarstwie publicznem nie mo
że być usprawiedliwione a społeczeństwo nie 
powinno być pozbawione korzyści, które ma 
osiągnąć > funduszów na ten cel przezna
czonych

piec, kupi i kwita. Na tem kończy się wszystko. 
W ostatnich czasach obszar uprawy rzepaku na
wet się zmniejszył; złe ceny na rzepak główną 
są tego przyczyną Ceny te jednak i popyt nu 
rzepak mogą rolnicy sami podnieść, dopomagając 
do rozwoju fabryk oleju. Dziś fabryki te muszą 
szukać zbytu dla swych m a k u c h ó w  na ryn
kach niemieckich i robić nieświetne interesy, a 
tymczasem nasi rolnicy z wielką korzyścią dla 
podniesienia hodowli bydła mogliby sami te ma
kuchy kupować. Sama lwowska fabryka oleju, 
należąca do Banku hipotecznego, produkuje do 
150 wagonów makuchów rocznie, z czego w kraju 
bardzo niewiele się sprzedaje. Gdyby jednak ma
kuchy miały popyt w kraju, fabryki oleju, nie 
ponosząc kosztów transportu aż do Niemiec, robi
łyby na makuchach lepszy interes, ,i tem samem 
mogłyby się rozwinąć, płacić lepiej za rzepaki i 
zwiększyć popyt na ten produkt, coby wyszło 
znowu na korzyść bezpośrednią samych rol
ników. (jp.)

fa b r y k i oleju rzepakowego.
Do fabryk charakteru rolniczego obok go

rzelni, browarów i cukrowni należy zaliczyć 
także fabryki oleju rzepakowego. Ciekawym jest 
jednak objawem, że o ile tamte kategorye 
fabryk, osobliwie gorzelnie i cukrownie, rolnicy 
uważają za swoje, za rolnicze, o tyle o fabry 
kach oleju, jako o przemyśle rolniczym, prawie 
nie słychać. Uprawia się rzepsk, przyjdzie ku

ma

Obstrukcya w sejmie czeskim.
W led eś 16. października.

Dla każdego było jasnem, że kwesty* bier
nego prawa wyborczego obywateli honorowych, 
zbyt jest błahym powodem do zatamowani* 
tak ważnych dla obu narodowości w Cze 
chach, prac sejmowych, Można było iść da
lej i postępowanie Niemców nazwać lekko* 
myślnem, cynizmem nawet. Na wszelki sposób 
atoli przypuszczało się istnienie jakiejś rzeczowej 
przyczyny, dl* której walkę obstrukcyjną podjęli. 
Jak zwykle jednak, stronnictwo niemiecko-ludowe, 
to enfant terrible w naiwności swojej odzłoniło 
całą tajemnicę i ze szczerością, zasługującą na 
najwyższe uznanie, odkryło motywa niemieckiej 
walki.

Tym razem słynny p. P r  a i  e był tym wy
słannikiem ludowców niemieckich, który żasłużył 
sobie na dank nietylko Czechów, leez wszystkich 
stronnictw nie niemieckich w Austryi. W rozmo
wie z jednym z dziennikarzy wiedeńskich oświad
czył gromowładny p. P r a d e, że ostrukcya Niem
ców w sejmie czeskim jest po prostu z e m s t ą ,  
za obstrukcję czeską w radzie państwa. Niemcy 
chcieli okazać, że w danym razie i oni mają dość 
siły, aby wstrzymać prace sejmowe, jeżeli Czesi 
zatamują bieg rozpraw parlamena centralnego. 
Więc nip c prawo wyborcze obywateli honorowych 
im idzie, to było tylko pretekstem. Niemcy s i ł ą  
swoją Czechom zademonstrować pragnęli. Tak 
głosi p. P r a d e.

To jednak, co p Prade powiedział, przynaj
mniej w tej formie, jakiej on użył, nie ma poli
tycznego sensu. Przypuszczać więc nileiy , że albo 
rząd przez usta p. Pradego rad byt coś Czechom 
zakomunikować, ale że p. Prade, albo ów dzien
nikarz „pokpili" sprawę.

Co do samej obstrukcji niemieckiej w sej
mie czeskim, to wedle polityków niemieckich po
winno się ejm czeski zamknąć. Ale jest nowa 
trudność: sejm ma uchwalić 2 i pół miliona za
pomogi dla dotkniętych klęskami elementarnemi 
w Czechach, Niemcy proponują tedy wyratowa
nie się z własnej obstrukcji takie, aby po zam
knięciu obecnem sejmu zwołać go zaraz na no
wo, ale jedynie i wyłącznie dla sprawy uchwale
nia zapomogi I

Ale co będzie znowu w radzie państwa, o 
której zwołaniu na 12 listopada głoszą t  Dla od 
miany zapewne obstrukcya czeska.

nem to nie jest i owszem jest nadzieja, że uda 
się przekonać sułtana, iż wła; ny jego interes 
wymaga, aby jak najusilnićj podjął wszelkie środ
ki, zapomocą których moinaby nareszcie prze
prowadzić reformy

C e n t r a l n y  k o m i t e t  m a c e d o ń s k i  
zaprzecza w pismach sofij?k.ch doniesieniu dzien
ników obcych, jakoby z. tanowieme ruchu po
wstańczego uchwalone ter dto; owszem utrzyma
ną będzie dawna uchwała p r o w a d z e n i a  
w a l k i  a ż  do  o s i ą g n i ę c i a  c e l u .  Prasa 
bułgarska gwałtownie uderza na ks. F e r d y 
n a n d  a, zarzucając mu t d r a d ę  i d e i  o a i o  
d o w e j, czego powodem to, iż nie jest Bułgarem 
z rod*.

We Włoszech straszna konsternacja z po
wodu r e k u z y  c a r s k i e j .  Deputowani prawią, 
Ze tu d r u g a  A d a  a. Prasa opozycyjna wyty
kała, iż jasnem Jest, dlaczego car nie przyjadzie: 
po prosta nie ma rządu — a nazajutrz ta sama 
prasa wywodzi, że rząd wszystko, co należy 
czynił, ale wdała się intryga obca, mianowicie 
austryacka. Wy myąt ten- skomponowany przez 
prasę radykalną i socjalistyczną, przyswoiła so 
bia w lot prasa ministerialna. jak gdyby w ta- 
kioh sprawach car mógł radzić się „intryg" ob
cych. Wreszcie półurzędowa Tribuua wynalazła 
prawdziwych winowajców, a to słaby, zbyt ner
wowy charakter cara i ów świat policyjny, któ 
ry trzyma cara w uwięzieniu, jak boczy dalaj
lamę, nie ma najmniejszego wyobrażenia o „nie
winnej swobodzie zachodniego świata cywilnego".

Jak  z Paryża z otoczenia króla włoskiego 
donoszą, rekaza carska ogromnie skonsternowała 
k r ó l a  i k r ó l ó w ę .  Królowa miała wybuchDąć 
płaczem. Tuż przed wyjazdem do Paryża miała 
zajść scena przykra. Król zawołał Morina (mi
nistra spraw zagranicznych) i powiedział, że mi
nisterstwo go (króla) skompromitowało. Morin 
oświadczył na to, ie  się podaje do dymisji. 
Król odparł, ie  pomówi się o tem za powrotem 
i  Francji.

i
oraz

prawy zagraniczne.
Pesti-r Lloyd donosi z Konstantynopola, śs 

p. Zinowiew i br. Całice już otrzymali identyczne 
i n s t r u k c j e  c o  do  k o n t r o l i  reform w Ma
cedonii i dodaje, ie  sułtan jest zdecydowany, 
opierać się do ostateczności ustanowieniu wyko
nywanej przez obcych kontroli; że jednak pew-

S E J M .

Ł w ś w  17. października.
Sejm przyjął dziś do wiadomości sprawo

zdacie zarządu gal. Kasy oszczędności za dwa 
ostatnie lata i zaledwie nabierał rozpędu do dal
szej pracy, gdy okazał się brak kompletu i po
siedzenie po godzinie 1. musiano zamknąć.

36. posiedzenie 1. eesyi V III . perj. sejm.
Po odczytaniu petycyj nastąpiło z porządku 

dziennego

■ e t y w s w a n l e  w u i o s k ś w  p e s s l s k i e h .
P. M i l e w s k i  uzasadniał swój wnio

sek o polecenie wydziałowi krajowemu, aby w 
porozumieniu z Bankiem kraj. obmyślił środki 
przez ułatwienie taniego kredytu do zbudowania 
zbiorników naftowych na pomieszczenie 10000 
cystern surowca. Izba odesłała ten wniosek do 
komisyi bankowej.

'Wniosek p. P o t o c z k i  o polepszenie 
byt* księży wikarych, po umotywowaniu go przez 
wnioskodawcę, odesłano do komisyi budżetowej

Wuiosek p. S z a j e r a  o zaprowadzenie 
opłat krajowych od przedmiotów zbytkowych. o- 
desłano do komisyi podatkowej.

Wniosek p. S z a j e r a  o założenie szkoły 
rolniczej w powiecie rzeszowskim, odesłano do 
komisyi gospodarstwa krajowego.

OaL Mann ouezędnofel.
Z dalszego porządku dziennego przyszło 

sprawozdanie komisyi bankowej o zamknięciach 
rachunkowych gal. Kęsy oszczędności za lata 
1901 i 1902.

P. Wład. Wiktor C z a j k o w s k i  do
magał się ustanowienia dla Kasy dwóch przez 
rząd unaaowany< h lustratorów.

P. S t a s i ń s k i  wywodził, że w bilan
sach Kasy rozeznać się nie mtże i żądał innego 
bilansowania. Potem żądał wyjaśnień, dlaczego 
niektóre interesy, jak Schodnica, Dom naftowy 
we Lwowie, me przynoszą dochodów, a i niektó
re znów, jak Dp. Dżuryn, rozwikłano ze stratą. 
Zarzucał, że Kasa oszczędności popiera niektóre 
kierunki polityczne, mianowicie 8łoteo polskie; 
więc to pismo, które właśnie wyrosło na gruzach 
Kasy. Zarzucał także, że koszta administracji Ka
sy znacznie się podniosły; dyrekcji dzisiejszej jed
nak wyraża uznanie.

P. St. N i e z a b i t o w s k i  w odpowie 
dzi p. Stapińskiemu wykazał, ie  bilans jest nale
życie ułożony, a potem cyframi zbijał wszystkie 
jego poszczególne zarzuty.

Sprawozdawca p. A b r a h a m o w i c z  rów
nież odpowiadał Stapińskiemu, o ile to można 
było odpowiedzieć na jego ogólnikowe zarzuty. 
Zirytowało to tak p. Stapińskiego, że wołał: cze
kajcie, na drugi rok powiem więcej. P. Stapiński 
coraz częściej grozi.

Sejm przyjął do wiadomości zamknięcie ra 
chznkowe gal. Kasy Oszczędności za lata 1901 
1902. a  dyrekcji udzielił absolutoryum, 
uchwalił razolucyę p. Czajkowskiego.

f i e m i n a r y a  r o ln ic a ® .
Komisya szkolna przedłożyła sprawozdanie

0 wniosku p. C i e l e c k i e g o  o założenie ko
sztem kraju seminaryum nauczycielskiego z kie
runkiem rolniczym.

Komisa wnosi o wezwanie rządu, aby prze
prowadził reformę planu naukowego seminaryów 
nauczycielskich w tym kierunku, aby w jednych 
seminaryach unormowane było szersze i prakty
czne wykształcenie gospodarcze, w drugich zaś 
wykształoenie formalne w językach, zaznaczając, 
że reforma ta nie ma pociągać za sobą obniżenia 
lat nauki i poziomu wykształcenia w semina
ryach, ani też różnicy w upr>wnieniu kandy 
datów, kończącyoh seminaryum, do osiągnię 
oia posad nauczycielskich, oraz aby polecić 
wydziałowi kraj , ażeby porozumiawszy się z Ba 
dą szkolną kraj., przedłożył sejmowi projekt za
łożenia jednego seminaryum z kierunkiem rolni
czym kosztem kraju oparty na programie orga
nizacji i planu naukowego — jakoteż kosztów 
tego seminaryum, dale), aby wezwał Radę szkol
ni; krajową do urządzenia dla nauczycieli ludo
wych osobnych kursów rolniczych na szerszą 
skalę, niż dotychczas i aby kursa wydziałowe 
dia nauczycieli ludowych urządzała na szerszą 
skalę niż dotychczas i oparła je o szkołę wydzia
łową, jako szkołę ćwiczeń.

P. B a r w i ń s k i  sprzeciwiał się zasadniczo 
zakładaniu seminaryum rolniczego.

P. R o m a n o w i c i  sprzeciwiał się, aby 
zakładano je kosztem kraju, bo do zakładania
1 utrzymywania seminaryów obowiąsany jest 
rząd.

Przyszł i do głosowania, lecz oto pokazało 
się, ie w Izbie n i e  m a  k o m p U t u

Marszałek musiał więc o godz. kwadrans 
na 2. posiedzenie zamknąć.

rano.
Następne posiedzenie w poniedziałek o 10.

Napad ruskich studentów 
na J.M. ks. rektora uniwersytetu.

L w ó w  17. października.
Wczorajszy napad hajdamacki, dokonany 

na uniwersytecie lwowskim, oburzył całe spo 
łeczeństwo polskie, czemu dała zgodny wyraz 
tak prasa, pomieszczając artykuły, jak posłowie 
sejmowi i inni poważni obywatele, przesyłając 
karty wizytowe ss. Fijałkowi, jak wreszcie i mło 
dzież polska.

— maa

Ta ostatnia, jako żywsza temperamentem, 
ogłosiła poniżej przytoczone oświadczenie, ze ani 
jednego Rusina-akademika nie wpuści do wnętrza 
gmachu uniwersyteckiego, dopóki ruscy akade
micy nie dadzą pełnego zadośćuczynienia i dziś 
rano zastąpiwszy miejsce do wszechnicy, Rusi
nów do uniwersytetu nie wpuszczała.

Rozumiemy zupełnie serdeczne oburzenie 
akademików polskich, dotkniętych wczorajszym 
aktem gwałtu ruskich akademików w swych 
uczuciach narodowych i w swych uczuciach czci 
dla „Almae matri.s". Rozumiemy, że akademicy 
polscy radziby ochronić swoją wszechnicę przed 
możliwością powtórzenia się podobnych gwałtów.

Ale musimy zwrócić ich uwagę, że złą ku 
temu obrali drogę, dająo się porwać wzburzo
nemu uczuciu i na gwałt odpowiadając rodzajem 
gwałtu. Akademicy polscy chwycili się środka, 
który sami u drugich potępili, a chociaż ich mo
tywy są szlachetne, płynące z serca, to jednak 
samego faktu, czynu, nie zmieniają.

Dlatego musimy przestrzedz młodzież pol
ską. Przestrzedz ich, że oni w porywie uczucia 
wchodzą na drogę, na jakiejby ich ci właśnie, 
przeciw którym dziś występują, widzieć chcieli. 
Przestrzedz ich, że oni wbrew własnej woli i 
własnej intencji mogliby się przyczynić do zamą
cenia spokoju na uniwersytecie. Przecież za ka
żde naruszenie spokoju, a tem byłoby czynne 
niedopuszczanie akademików ruskich na wykłady, 
musiałaby ich poiiąguąć do odpowiedzialności 
wewnątrz gmachu władza uniwersytecka poza 
gmachem władia bezpieczeństwa publiesnego.
I sami akademicy polscy mogliby sprowadzić na 
nasz uniwersytet niepożądane następstwa.

Każdy czyn siły fizycznej ma to do siebie, 
że nie liczy się ze słusznością. Bismark to już 
powiedziu w swem słynnem: siła przed prawem, 
Akademicy polscy niedopuścili dziś do gmachu 
uniwersyteckiego nie tylko tych, którzy wczoraj 
znieważyli wszechnicę, nie tylko tych, którzy się 
z nimi solidaryzowali, lecz w ogóle wszystzich 
akademików ruskich, nawet alumnów ruskich, 
chociaż jest stwierdzonem, że ci we wczorajszym 
akcie gwałtu udziału nie brali a przeciwnie po 
ustąpieniu ekscedentów spokojnie słuchali wykła
du J. M, ks. rektora do końca.

L w odezwie swojej oświadcza młodziea 
akademicka polska, że nie wpuści do gmachu 
ani jednego akademika Rusina. Odezwy tej, przez 
noc gorączkowo napisanej, nie możemy też brać 
inaczej, jak tylzo jaso pierwszy słuszny wyraz 
oburzenia, a nie wątpimy, że i młodzież sama 
inaczej jej rozumieć me będzie po ochłonięciu 
z pierwszego wzburzenia, sama ją zanuluje i w 
całej tej sprawie zajmie stanowisko godne aka
demika polskiego: rozważne i spokojne, a od
rzuci od siebie wszelkie pokusy siły fizycinej, 
jakie jej nastręcza przemakająca jej ilość.

Będzie młodzież polska chronić powagi i spo
koju lwowikiej wszechnicy, ale w ten sposób, ie  
sama powagę i spokój zachowa, a ukaranie 
winnych pozostawi powołanym do tego czyn
nikom.

n i o d z i e f  p o l a k a .
Otrzymujemy następujące pismo :
„Dnia 28. listopada 1901 r. po brutalnym 

akoie dennnitraoyjnym akademików-Rusinów n- 
ch waliło ogólno -akademickie zgromadzenie młodzieży 

polskiej :
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J O M  e O Ł D U A H A .

(Oiąg dalssy.)
— Brat pani także... Eljert Assmussen miał 

tylko jednego przyjaciela a był nim iMark 
Letair...

— I jedną tylko przyjaciółkę, a była nią 
Selma Martens — zaśmiała się rozwódka. — 
Jest to dla innie, kochana Selmo, niezrozumiałe, 
gdyż wiadomo, jak ów człowiek traktował pleć 
piękną...

— Oddawał każdemu, co inu się należało —
rzekła Selma spokojnie.

— A cóż dał pani? — zapytała Blanche.
— Mnie? Mękę... cierpienie ., i dumę i — 

odpowiedziała Selma.
Mark zrobił ruch przerażenia.
— Rzeczywiście? Jakie to ciekawe 1 — 

mówiła Blanche. — Szkoda, że już jest tak późno 
i nie możemy dziś już nic więcej o nim rozpra
wiać. Jutro o świcie odjeżdżam...

Goście powstali szybko i rozeszli się. I
— Boże, co to za ludzie I Okropni I To nie? 

jest towarzystwo dla dojrzałego mężczygny.] 
Pozbędź się ich. Ta kochanka Eljerta ...ujdzie, ale 
jest bez żenady i taka., taka.. Boże, no, ale co 
wyszło z rąk Eljerta...

— Ona nie była kochanką Eljerta, Biancho! — 
rzeki Mark z naciskiem.

— Naturalnie. Przecież nie przyzna się do
tego przed tobą. Wei tylko na uwagę  Ale,
ale, jak długo jaż mieszka ona obok ciebie ?

— Czternaście miesięcy...
— Co ? — Pani Blancha była cała wzbu

rzona — Już tak długo ? A ty... Ależ proszę 
cięl Jeszcze dasz się złapać tej osobie, która u 
Eljerta...

Słuchaj, Biancho 1 Eljert nie tknął jej
nigdy...

— Ahal Zakochany wierzy we wszystko^
— Ale ja wiem, Biancho... — zatrzymał

się.--
Ona patrzyła na niego zdumiona, przestra

szana.
— Na Boga 1 Tem gorzej, Marku 1 A jeśli

by tak-.- no, dziecko...
— Nie myślałem o tem nigdy. Lecz ty sa

ma przedtem mówiłaś, że kobieta powinna pozo
stać przy ojcu swego dziecka.

— Aoh, ty głupcze — zawołała pani Gra 
gro — myślałam pnecieś o mężatce, a nie o ta
kiej osobie.

— Bądź tak dobrą, Biancho, i nie zapomi
naj się. Jestem swoim własnym panem, a ty, ja
ko kobieta, nie powinnaś się mięezać w sprawy 
mężczyzn. Za to, co czynię, sam odpowiem.

--  Oho... Już ona dobierze się do twego 
słabego serca. Zawsze byłeś dobrym, głupim 
chłopcem. Wolałabym, abyś zaślubił grubą panią 
Lindberg, wolałabym nawet, abyśmy byli proces 
przegrali; gdybyś pozostał bez pieniędsy...

— Pójdź, odprowadzę cię do hotelu — prze
rwał Mark jej dalsźą tyradę.

Przed Wislkanocnemi świętami złożyła Sel
ma Martena swój egzamin. W ostatnich miesią
cach pracowała bez wytchnienia, zdała też egza
min świetnie.

Mąfk Drap* ja cząay, ̂ Czątsię . zaniedbywa
nym i przeklinał jej studya, chociaż z drt giej 
strony podziwiał je) wytrwałość i siłę woli.

Odwiedsiny jego siostry pozostawiły kolec 
w jego serca, który go bolał, chociaż on sam 
nie umiał wytłwmaczyć sobie powodu tego.

Odcauwał jaż swoje lata. Zbliżał się do 
czterdziestki.^ W tym wieka zajmuje się już każ
dy swoją przyszłością

Nie mógł się jednak zdecydować na to, czy ma

się ożenić, czy też żyć dalej, jak dotychczas? Cz/ 
stracił co dotąd? Nie; Selma była przeoież jego 
kobietą. A przecież i w małżeństwie są peryody, 
w których człowiek zajęty jest czemś innem bar
dziej, niżeli miłością. Przecież i w małżeństwie 
nie b.dzie mógł odciąć zupełnie swej żony od 
ludzi. A czy tu na około niej siedzielibj studenci, 
czy jego przyjaciele, czy rodzina, ostatecznie wy
chodziłoby to na jedno. Tej złej strony życia to
warzyskiego nie można usunąć. Jedynym zyskiem 
małżeństwa bołaby większza wygoda w domu. 
Ale za to o wiele większa odpowiedzialność.

Selma jednak nie byłaby wygodną żoną. 
Nie była to kobieta, któraby cerowała pończochy
i pielęgnowała męża. Rozmyślała ze. wiele i od 
niego wymagałaby więcej jeszcze, niżeli teraz, 
aby myślał. A potem rzeczywiście, mówiła za 
głośno i miała nieładne maniery...

Marka postanowienie było dokonanem: po
zostanie

Na drugi dzień jednak rozpoczął znowu 
swoje rozmyślania, Dziwił się sam sobie. Czyżby 
nie kochał Selmy? Alei tak. Lecz po co zresztą 
postanawiać...

Byli w teatrze i przypatrywali się tancerce 
Wiche, która właśnie powróciła z zagranicy, ob
sypana klejnotami i wawrzynami.

kła:
Mark był zachwycony. Selma jednak n e -

— Zawiele sztuczek.
Poczęl się spierać.
— Ależ w niej jest natura... Ona tańczy in

dywidualnie.
— Dlaczegoiby nie? Są sztuczne natury.
— Zazdrość kobieca —  powiedział, wzru

szając ramionami.
— Słabość mężczyzn — odparłe
Na rogu ulicy stał żebrak bez ręki. Mark 

rzucił mu pieniądz.
Na ulicy Amalii spotkali ślepą kobietę, roz

noszącą zapałki.
— Ciągła żebranina — zamruczał Mark i 

niechętnie dał kobiecie jałmużnę.
— Odkup od niej lepiej pudełko zapałek — 

rzekła Selma — po co dajesz jałmużny, jeżeli u- 
ważasz to za niestosowne.

— Nie mogę się na taką nędzę patrzeć, jej 
widok psuje mi cały wieczór.

— Z litości?
— No tak... litość... A może... jakby to 

wiedzieć...
(Dok. nazt.)

PO-

Ptmimo podrożenia wyrobów 
gumowych o 20 prc. sprze
daję po cenach najtańszych

uznane w całym świecle za nąj 
lepsze, w najnewszycn Fasonaeh 

1 w -uąjwlększym wyborze 1 l i !

L-ów, 
Hotel Francuski.

Najtańsze źródło 
zakupna

Pół kilo KAWY niezrównanej dobroei aromatycznej od 70 Ct. 
Pół ' . .

aromatycznym zapachem 11.1*50, dostać można tylko w głó
wnym i apecyaLaym magazynie herbaty i kawy

0 £ £ 2 * .™ xr? wa*DeJ “OW?*1 somatycznej od 70 CL D  4  D \ T 1 ? C  I  Zamówienia z prowincyi wysyła się od-a r k u s a  r  1 K J N rh o A .-w - , * 4 4 » , , } kl*.
L w ów ,'— uL Jagiellońska 1. 15.

Herbaty franco do każdej stacyi poczto
wej. Manóstwo listów pochwalnych,
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Wiec piętnuje popełnione ekscesy młodzieży 
rnjkiej, a wykonania sapowiadiu nyoh na prnysnłoóć 
nie śoierpi.

Daiś d. 16 paidhiemika dopuścili się akade- 
mioy-Rosini brutalnego napada na rektora naszej 
wszechnicy. Dopóki zatem ogól ułodnieży ruskiej 
nie da znieważonej wszechnicy pełnego zadośćuczy
nienia, dopóki nie potępi gwałtu, który beepośre 
dnio wypływa a uchwały wiecu ogólnego mło
dzieży ruskiej z dnia 16. lipca br. i oświadczenia, 
złożonego dnia 0. października br. — "olska mło
dzież akademioka, pragnąc zarazem uniemożliwić 
dalsze grożące gwałty wewnątrz gmachu i zam
knięcie uniwersytetu, n i e  w p u ś o i  n a ń  a n i  
j e d n e g o  a k a d e m i k a  B a s i a  a.

Za polską młodzież akademicką:
Edward Da banowie*.

1 w wykonaniu tej uchwały wczorajszej 
dkdź już przed godz. 8. rano zapanował na uni
wersytecie lwowskim ruch nie bywały o tak 
wczesnej porze, przybyły bowiem setki młodzieży 
pOl.kicj i ustawiwszy się przed uniwersytetem 
n i e  w p u s z c z a ł y  doń nikogo z m ę s k i c h  
s t u d e n t ó w  a w szczególności także teologów 
ruskich, którzy wczoraj na wykładzie ks. Fijałka, 
w czasie którego zajście miało miejsce, zachowywali 
się pozornie objektywnie a przynajmniej pozostali 
w sali, gdy ks. Fijałek wyszedł i następnie, gdy 
powrócił, dokończenia wykładu jego wysłu
chali.

Na słupie przed budynkiem uniwersyteckim 
przybito powyższą odezwę polskiej młodzieży 
akademickiej, oznajmiającą, że Rusinów tak dłu
go do gmachu nie puszcz* polscy akademicy, do 
póki od ogółu młodzieży raskiej nie otrzymają 
Polacy pełnej satysfakcyi.

Chwilę po 8 przybył na uniwersytet rektor 
ks, dr. Fijałsk. Pojawienie się jego przyjęła mło 
dzież gromkimi okrzykami na cześć jego Z tłumu 
wystąpił prezes Czytelni akademickiej, p. E. Du- 
banowicz i złożył mu w imieniu całej uniwersy
teckiej młodzieży polskiej wyrazy współczucia 
z powodu doznanej zniewagi, oburzenia za ten 
niegodny i karygodny wybryk nieokrzesanych 
niedorostków, oraz zapewnił go o niezmienionej i 
głębokiej czci dla jego osoby jako człowieka ka 
płana, nauczyciela i zwierzchnika. Jego Magnifi- 
cencya głęboko wzruszony podziękował całej 
młodzieży polskiej za jej solidarne wystąpienie 
w obronie godności uniwersytetu, raz prosił o 
zachowanie spokoju a wstrzymanie się od pro- 
wokacyi i ekscesów, poczem wśród gęstego szpa
leru studentów, wznoszących okrzyki „niech ży
je l“, wszedł do uniwersytetu.

Około godziny 11. młodzież polska, zosta
wiwszy u pedela karty wizytowe na znak czci i 
poważania dla Msgnificencyi ks. Rektora, zaśpie
wała „Jeszcze Polska" i rozeszła się do domów.

O godzinie wpół do 12 zawezwano do ks. 
rektora akademików Dubanowicza i Strońskiego, 
— gdzie byli także prorektor Ochenkowski, prof. 
Głąbiński i poseł Vnrien. Es. rektor wskazał na 
potrzebę uspokojenia młodzieży polskiej i przy
wrócenia normalnych stosunków. Pp. Dubanowicz 
i Stroński przyrzekli odpowiednio do tych wska- 
sówek wpłynąć na młodzież polską.

Wobec tego, że umysły są bardzo napięte, 
rektorat zarządził t y m c z a s o w ą  p r z e r w ę  
w w y k ł a d a c h  n a  w s z y s t k i c h  f a 
k u l t e t a c h  i zarządzenie to opublikował.

Przerwa w wykładach potrwa dwa lub 
trzy dni,

Śledztwo uniwersyteckie 1 wyrok.
W sprawie demonsiracyi wytoczono śledztwo 

dyscyplinarne i po przesłuchaniu siedmiu akade
mików Rusinów, którzy brali udział w tej awan
turze. a których naswiska były znane władzom 
uniwersyteckim i na podstawie wyników tego 
śledztwa na posiedzeniu senatu, pod przewodni
ctwem prorektora prof. Oc enkowskiego w nieo
becności ks. rektora Fijałka, r e l e g o w a n o  
w s z y s t k i c h  s i e d m i u  n a  s a w s s e  s 
l w o w s k i e j  w s z e c h n i c y .  Wyrok senatu 
■ostanie im doręczony dzisiaj przez policyę a 
śledztwo dyscyplinarne ma być dalej prowadzone 
przeciw wszystkim innym udział biorącym w tym 
napadzie, o ile ich nazwiska dojdą do wiado
mości senatu.

Między relegowanymi są akad. Hałuszczyński, 
Hankiewicz, Luciów, Ogrodnik i Stadnyk.

Jak  wykazało śledztwo, demonstracya była 
już od dawna przygotowaną i była wykonaniem 
■chwał odbytego nielegalnie, wbrew zakazowi se 
natu, wiecu ruskiej młodzieży akademickiej, a 
miała na celu zmuszenie ks. rektora Fijałka do 
■rzecienia się godności rektora i wywarcia pre- 
syi na senat, aby wybrał innego rektora. Demon- 
stracyę tę przygotowywali ruscy studenci począt
kowo na dzień mauguracyi, odroczono ją jednak 
do wczoraj a urządzono ją o g. 8. rano, bo w 
tym czasie jest zazwyczaj jeszcze bardzo mało 
młodzieży polskiej.
lu n ą d u n le  w ładny a d m in istr a cy jn e j.

Namiestnik hr. Potocki bardzo żywo zajął 
się sprawą i po omówieniu zajścia i środków na 
przyszłość z ks. rektorem Fijałkiem i prorekto
rem dr. Ocbenkowekim, polecił dyrektorowi poli- 
cyi p. Szechtlowi jak najściślejsze dochodzenie i 
oddanie następnie sprawy prokuratoryi państwa 
celem wdrożenia śledztwa przeciw winnym o 
sbrodnię gwałtu publicznego. W  sprawie tej dziś 
ponownie namiestnik wzywał p. dyrektora policyi 
j z nim konferował.

Prasa ruska.
O brutalnym napadz.e akademików ruskich 

na rektora wszechnicy lwowskiej, ks dr. Fijałka, 
zamieściły lnteresające uwagi gasety . ukraińskie “ 
Rtułan  i D i  ło. 0  Rabczaninie nie mówimy, 
gdyż tan podał w środku kromki, krótki, niemal bez
stronny opis wstrętnego wybryku nie należących 
do jego obozu hajdamaków.

Rtułan  udaje niewiniątko, nic o tuczem nie 
wiedzące. Nspad miał miejsce po 8. godzinie z 
rana, a Rtułan  który wychodzi z druku o go
dzinie 6 wieczorem, a więc w 10 godzin później, 
■twierdza, że „nie miał możności sprawdzenia do

niesień polskich dzienników “. Organ p. Bar, iń 
skiego powołuje się więc na doniesienia owych 
dzienników, a równocześnie rozmija się z prawdą. 
Wszytkie dzienniki nasze podały zgodnie z praw
dą że awanturników ukraińskich było k i l k u 
d z i e s i ę c i u ,  a Rtułan  pisze, że ks. rektora 
znieważyła „ g a r s t k a  świeckich słuchaczy uni
wersytetu lwowskiego", a dalej „garstka niezna
nych naiu (Rm łanowi) jednostek".

W artykule wstępnym pt. „Smutne zajęcie* 
oświadcza wspomniany dziennik:

„Choć wybór dr. Fijałka na rektora mógł 
do pewnego stopnia urazić uczucia narodowe ru
skiej młodsieży akademickiej, jednakowi nie mo
żemy uważać uostępku, jakiego dopuściła się gar
stka nieznanych nam indywiduów, za sgodny s 
dostojeństwem akademiokioh obywateli i takiego 
postępowania nie możemy nazwać godsiwem, a 
przeciwnie, musimy ubolewać nad tern, że nie 
przychylne nam żywioły mogą wyzyskać to smutne 
zajście jako wygodny oręż przeciw ogółowi ruskiej 
młodsieży akademickiej, przeciw całemu narodowi 
rnskiemn, aby tym spoeobem usprawiedliwiać ta
mowanie jego roswojn. Nie wątpimy, że jak ogół 
ruekiego społeczeństwa, tak i ogół raskiej młodsie
ży akademickiej osądzi to smutne zajście jako nie
godne imienia ruskiego".

Odmiennie zapatruje się na borhę hajda
macką na wszechnicy naszej główny organ ukra
iński. Diło zaznaczywszy, że wczorajszy czyn ru
skich studentów był wynikiem „zignorowania" 
protestu, jaki młodzież „ukrańsko-ruska" założyła 
9 bm. przeciw rektoratowi ka. Fijałka, tak dalej 
pisze :

„Dzisiaj protest ten objawiła młodzież osynem. 
Ka. Fijałek miał dzisiaj wygłosić pierwszą pre- 
lekoyę dla studentów UL roku teologii. Z tej ra- 
oyi już przed godziną ósmą zebrali się rusoy stu
denci w sali wykładowej i na korytarza, a kiedy 
pojawił się ks. Fijałek, obrzuoili go zgnitemi jaja 
mi. Zresztą demoustraoya odbyła się spokojnie (!) 
i poważnie (U) i tak solidarnie, że ks. Fijałek nie 
widział innego wyjścia, jak ratować się ucieczką. 
Jak słyszymy, demonstranci mają wnieść do wła
dzy uniwersyteckiej pisemne oświadozenie ze swo
imi podpisami, „że demonstraoya była wynikiem 
wniesionego a zignorowanego protestu, że była 
dziełem całej ukraińskiej młodzieży i że cała mło
dzież solidarnie przyjmuje ją  na swoją odpo 
wiedzi&lnośc*.

„Można jn i naprzód wyobrazić sobie, jakiego 
krzykn narobi polska hakatystyozna prasa i wo- 
góle wszechpolskie i inne dzienniki, może nawet i 
ci, którzy z zupełną tolerancyą odnosili się do po- 
dobnyoh lub jeszcze ostrzejszych demonstraoyj pol
skich studentów we Lwowie i Krakowie, chociaż 
z pewnośoią nie miały one takioh (?) prsyozyn. 
Zresztą demonstracya ta przypomina podobną w la
tach 60-tyoh przeciw ówczesnemu profesorowi te
ologii, arowi Czerlanczakiewiczowi, w której brali 
udział także polscy studenci teologii, zajmujący 
dzisiaj wybitne stanowiska.

„Pewnie, że potrzeba żałować, że aż do ta
kiej demontrauyi młodzież doprowadsonu, ile ta  to 
niechaj odpowiada sam ks. Fijałek i ci hukatyści- 
profesorowie, którzy umyślnie i z pełną świadomo
ścią przez wybranie go rektorem i to przez bardzo 
„markantny* dwukrotny wybór, sprowokowali ruską 
młodzież w sposób rażący. A prseoiei są to ludzie 
aa stanowiskach poważnych i w starszym wieka, 
bez gorącej krwi młodzieży, kiernjąoej się raos^j 
porywami ucz oia, niż ohłodną rozwagą i oni to 
dlatego za swoje nietaktowne i prowokujące postę
powanie powinni być pociągnięci do odpowiedzial
ności przez swoją naczelną władzę, jak również 
przez opinię ohłodno i objektywnie mydlących lndsi, 
jako jedyni winowajcy dzisiejszych wypadków!

KRONIKA.
Lwów, dnia 17. października 1903 

E a le a ś a r z y k .
W niedzielę 18. października Łukasza Ew — Ot. 

kat. Oharytyny M — KaL slow. Brat umila.
Wzchód słońca. 6'30, zachód 4'59.
W poniedziałek 19. października. Piotra z Alk. — 

Gr. kat. Ftcmy Ap. — Kai. zlow. Ziemowita bł.
Wschód duńoa 6 81, zachód 4 57.
We wtorek su. października. Felioyana B. — Gr. 

kat. Serhya 114. — Kai. zlow. Bndzizlawa.
Wzohód zlońca 6 82, zaohód 4-56.
We środę 21. października Urszuli P. M — Gr. 

kat Pełahii M — KaL slow Daromily.
Wschód słońca 6 88, zachód 4‘53.

— Ka. Jerzy Czartoryaki ma się już zupełnie 
dobrze. Onegdajsie jego zemdlenie w sejmie byio 
skutkiem tylko niedysposyoyi żołądkowej i nie mo
że żadnyoh za sobą następstw pociągać.

— Mianowania. Bada szkolna kraj, zamiano
wała M. Barańskiego zastępcą nanos, w gimn. I 
w Tarnopola, P. Banacha zastępcą nanos, w mę- 
skiem sem. nancz. w Zaleszczykach,

Rada szkolna krajowa zamianowała ks. S*. 
Drzewickiego katechetą w Dynowie, W, Leśnia- 

owakiego nauczycielem w Kopyoayńcach, W. Za
jąca nanos, w Starym Sącza.

Nauczycielami kierującymi szkół S klasow yoh : 
M. Nowaka w Kalinkowie, J. Świątka w Mazu
rach, A. Laskowskiego w Jemersanaoh, T. Iwiń
skiego w Bnsdwianach, K. Taraska w Libiążu 
wielkim.

Nauozycielami sskół 2-klasowyoh: J. Tarnow
skiego w Zaosarniu, S. Jeziorę w Woli radziszow- 
skiej, B. Gofrykównę w Firlejówoe, W. Kotowicza 
w Bonszowie, K. Stankiewiosa w Byczynie.

Nanosycielami szkół 1-klasowych: M Tron
peter w Czerwonogrodzie, M. Ssapajkńwnę w Uań- 
osaraoh, FI Masonia w Białej, W. Trusiewiczównę 
w Wiktorowie dolnym, M. Kołopeniuka w Bły- 
azoaance.

K ro n ik a  lwowska.
=  Język ruski w magistraolę. Dzisiaj ma

gistrat obradował nad sprawą rozporządzenia na- 
mieetniotwa, wprowadzającego język ruski do urzę
dowania magistratu. Uchwalono na mocy statutu 
miejskiego wnieśó rekurs przeciw temu poleceniu.

Sprawa przejdzie do komisy i prawniozej, która ma 
tę kwestyę wyjaśnić ze stanowiska usta-, i prze
pisów o języku urzędowym.

K r o n i k a  k r a j o w a
Emlgracya kolonistów z Galicyl- Organ p. 

óoboenerera Ałłdeutsckó Corr. protestuje przeciw 
werbowania w Galioyi Kolonia i. w dla Poznańskie
go. Wychodzą głównie Niemcy owaugieliey, a po
zostają katolicy. Ta grupka ewangelików, która 
pozostanie, opuszczona przejdzie na katolicyzm i z 
ozasem spolszczywszy się, zginie zupełnie dla nie- 
mieokości.

Ze Stanisławowa donoszą nam, iż tamtejszy 
snperintendent ewangelicki p. Fritsohe zwołał na 
dzień 6 listopada br. do Lwowa zgromadzenie pa
storów ewangelickich i nauozyoieli, aby zastanowić 
się nad sprawą emigraoyi kolonistów i obmyśleć 
sposób, w jakiby jej sapobieds było można.

Kolej Lwów-Stojanów. Sejmowa komisy a 
kolejowa na wniosek p. Sch&tzla uchwaliła przedło
żyć sejmowi tej treśoi sprawozdacie: uznaje się
budowę k lei Lwów-Kamionka etrumiłowa Stoj 
nów za użyteczną i potrzebną; sejm wzywa wy
dział krajowy, by poczynił odpowiednie kroki ce 
lem urzeczywistnienia tej kolei, przeprowadzenia 
pertraktaoyj z rządem, któreby miały na celu u- 
rzeozywistnie projektu budowy tej kolei jako pań
stwowej, ewentualnie, jeżeli wydział krajowy uzna 
za wskazane, do uzyskania konoesyi przedwstępnej, 
celem wypracowania szczegółowego projektu.

Wieo funkeyonaryuszów autonomicznych.
Wydział stow. funkcyonaryueziw autonomicznych 
w Galieyi uchwalił zwołać ogólny wieo do Lwowa 
w sprawie starań o polepszenie bytn nieetatowych 
funkoyon&ryuszów autonomicznych. W wykonaniu 
tej uchwały wydział uprasza wszystkich funkoyo- 
naryuazów o nadesłanie najdalej do dnia 25. bm. 
odpowiedzi na pytania: 1) gdzie i przy jakiej in
stytuoyi pracuje? 2) jak długo? 8) ozy posada jest 
stałą, ozy też prowizoryczną? 4) za jakiem wy
nagrodzeniem? 5) ozy za praoę poza godzinami 
arzędowemi otrzymuje osobne wynagrodzenie ? 6) 
czy i w jakiej wysokośoi otrzymuje bezzwrotne za 
pomogi i remnneracye? 7) Bodzaj zajęcia? 8) czy 
i ewentualnie kiedy zostanie zamianowany stałym 
urzędnikiem? Daty te potnebne do referatu o po
łożeniu matery&lnem funkcy onaryuszów należy nsd 
syłaó pod adresem: „Stowarzyszenie fnukeyonaryu- 
szów autonomicznych w Galioyi* Lwów, plac Ma 
ryaoki 1. 7.

Zs Skały nad Zbrnczem donoszą, że wiado
mość Słowa poi. (którą i my pomieścili z zacyto 
waoiem źródła) jakoby w tamtejszym urzędzie oło- 
wym odkryto defraudacyę, jest zupełnie niepra
wdziwą.

„Sokół" W Kałaszu urządza w niedzielę 18. 
bm. przedstawione amatorskie.

K r o n i k a  p o w z i e e h n p
§ Konkurs. Sąd berneński ogłasza konkurs do 

majątku hr. Rudolfa Kinsky'ego, męża znanej śpie 
waczki operetkowej, liki Palnay. Hr. Kinsky stracił 
swój majątek z powoda bankractwa czeskiej Za
leżny w Mezeriozn.

§ Samobójstwo W wagonie- W  przedziale I  kla
sy pociągu, jadącego z Akwizgranu do Lipska, 
znaleziono nieżywego około 80 letniego eleganckie
go mężczyznę z poprzeoinanemi żyłami n nóg i rąk 
a nadto z kolą rewolwerową w głowie. Stwierdzo
no, że jest to dyrektor banku, Fischer z Barmen 
Powód samobójstwa dotąd nie z/iany.

§ Proces praSOW y. W berlińskim procesie 
przeciw Yorwdrtaowi za artykuł o rzekomej bu
dowie zamka królewskiego na wyspie Pichelswerder, 
zasądzono red. Karoła Leida na 9 miesięcy, Julia
na Kaliskiego na 4 miesiące więzienia.

§ Studenci węgierskich uniwersytetów organi
zują akcyę, aby każdy uniwersytet wyslkł deputa- 
oyę z wieńcem do Szegedynu dla złożenia go u 
stóp pomnika Koszuta,

§ Straszne trzęsienie ziemi. Kuryer warsza
wski donosi z Baku, że straszne trzęsienie ziemi, 
trwające pran ie 24 godzin, nawiedziło okolice 
Tnrszyo i Oharasonu i wyrządziło tam olbrzymie 
spust sienią. Zniszczonych jest 1200 domów, z pod 
gruzów wyjęto dotychosas 100 trapów, przeszło 
10.000 osób jest bez dzouo. Wśród ludności pa
nuje straszna nędza.

z t o w a r z y u e ń .
W kasynie miejskiem Iwowakiem w piątek 28. bm. 

i w sobotl 24. bm. c 7. wieczorem przedstawienie ama
torskie.

W Sokole Iwowakiem dnia 18. hm. uroozysty wie- 
osór Kościuszkowski.

Z całego świata.
W ie d e ń  17, października. Tutejsza pó- 

licya otrzymała wczoraj telegraficzne doniesienie 
o wielkiej kradzieży w Rumunii. Skradziono 
160 sztuk banknotów po 1000 lai i 100 sztuk 
6-procento we j renty rumuńskiej po 10.000 lai.

P a r y ż  17. października. Policya paryska 
aresztowała trzy osoby, podejrzane o zamorao 
waaie artystki Eugenii Fougere w Aiz les Bains. 
Nazwiska uwięzionych zachowuje policya w ta 
jemnicy, a ogłoszenie ich wywoła zenzacyę.

W alen eya  17. października. Tutejszy kla
sztor Jezuitów strzeżony jest przez policyę z oba
wy zamachu. _______

■ten p o w le u r a . Spnwoza, nie oiworednei ecc 
oyi a  'taorolofliemej wo Wied iu i anstryacidoh kolei 
pońst'. iwynh.) D, 16. paidiiermu*. 1908 v gocUirće 7. rano 
OsornH'V'ce 5-6, Tarnopai -J '—, Lw-iw +11-6, Skole

+150, Tryeat f  17-B OeUyukB*.

■łach artystyczno-literacki.
* Z teatru Zawiedli się wszyscy, którzy po

szli wczoraj do teatrn słachaó sztuki Bjernsona 
„Pawe.' Lange i Tora Parabeig". Jest to traktu*'

przeoiw rozpolitykowaniu społeczeństwa — ale v. 
Norweg i, traktat wykazujący, że polityka kieruje 
się inną uczciwośoią. Z pe wnośeią, tak jest wssę 
dzie I  dlatego sztukę Bjórosona wystawiać można- 
by wszędzie. Ale jest ona zanadto lokalną, osnutą 
na jakimś rseozywistym f Koie, tam znanym, & 
nam obcym, więc interesować nas nie mogącym. 
Nadto antor wprow&aza nas ,iosa knlisy oałej 
sprawy, atórej nie daje nam poznać, a słyszymy 
tylko jej echa, dla nas niezrozumiałe. Pozostają 
więo takiemi i motywy postępowania osób działa- 
jąoyoh. Akcya więo cała, zresztą bardzo mdła, nie 
interesuje widza. I  ten ostateoinie jest skazany na 
to, że przez trzy akty słacha ciągłyoh tyrad i 
rozpraw polityosnyoh norweskich — frazesów i 
szumnych słów, między któremi mało kiedy trafia 
się jakieś zdanie trafne. Ponieważ obeonie naM 
posłowie opozycyjni w sejmie przeładowują nas 
tiką strawą, więc nic dziwnego, że w teatrze jnż 
jej nie obcięliśmy.

Sztuka Bjornsona wystawioną była w lwo
wskim teatrze bardzo starannie i bardzo dobrze 
odegraną. Pani Solska w roli Tory była zachwy
cająca i ona jedna pociągała oczy i uwagę.

* (g) Filharmonia lwowska otwartą zostanie 
22. bm. Koncerty odbywać się będą trzy raz / w 
tygodniu, a to w środy i piątki koncerty symfo
niczne, w niedziele konoerty spacerowe. Orkiestra 
licząca 60 członków składać się będzie z kapeli 
80, i 15. pp. Dyrygentem będzie kapelmistrz Roli,

U e p e r tn a t  Iw ew ik leg e  te a t rn  n te is h ie z o .
W soboi „Piękna Helena" operetka Offenbacha.
W niedi mię o godzinie wpół do 4 po południu 

„Słodka disiei i zyna \  opjretka w 8 a ktaoh Henryka 
Jieiphardta.

O gc . wpół do 8. wieczorem „Włkśoioial kuźnio* 
sztuka w f  aktach J. Ohneta.

vV poniedziałek „Poałanieo Nr. 6668“, operetka 
z proioi .em Ziehrera

We wtorek po ras 2. „Paweł Lange i Tora Pars- 
bergu sztuka w 3. akcaoh prses Bjórnstjeme Bjórnsona.

We środę „Piękna Helena", operetka w 8 aktaoh 
Offenbacha.

&AŁY FEJLETO.M
Odszkodowanie kolejowe 

w B o syŁ
W RŹłsyi, podobnie jak w innych krajach, 

gdzie sieć kolejowa jest znacznie rozgałęziona, 
zdarzają się często katastrofy kolejowe, przyczem 
podróżni, z winy służby kolejowej poszkodowani 
na cielą czy mieniu, zwracają tnę do zarządów 
dróg żelaznych ze słusznem żądaniem odszkodo
wania.

Dyrekcye kolei, osobliwie prywatnych, wszel
kimi sposobami ociągają się ■ uiszczaniem wyna
grodzenia ofiarom katastrof. Źe tak się rzeca ma 
•stotnie, przekonamy się z następującego przy
kładu.

W gmachn zarządu kolejowego w Moskwie 
zjawia się maiomieszczanin z prowincyi, Dimitrij 
Iwanowicz Mieszków. Podpiera się na kuli, gdyż 
skutkiem katastrofy kolejowej stracił nogę a 
nadto prawą rękę i stał się niezdolnym do 
pracy. Na barkach wyszarzała krasnaja totoczka, 
w wychudłem obliczu wyraz nędzy.

Już znowu tutaj? — woła gniewnie do
radca prawny, gdy ujrzał biedaka przed swem 
biurkiem.

Nastała chw ila milczenia, przyczem paD i 
doktor, zćjąwszy ziote pinze-nea, przypatrywał 
się uważnie nieznajomemu.

— Nie mam ani kopiejki na kawałek suche
go chieba... odzywa się nieśmiało wynędzniały 
Dimitrij Iwanowicz.

— Tu nie jest lokal Towarzystwa dobro
czynności, lecz biuro dyrekcji kolejowej! — 
odpowiada hardo urzędnik w złocistym koł
nierzu.

— Wasze wysoko błagorodije I Ulitujcie się 
n&demną biedakiem 1 Ja nie myślę udawać się na 
drogę sądową, lecz pragnę sprawę załatwić ugo
dowo... Gotów jestem przystać na wszystko, by
leby tylko dyrekeya uczyniła mi najsłabszą na
dzieję. że...

-- r laczegożto nasza dyrekeya ma was 
wynagradzać? Cóż to z ciebie za waznafigura?

— Straciłem nogę i rękę podesas zderzenia 
się pociągów..... To musi być wielmożnemu panu 
wiadomem. że przedłożyłem dwa świadectwa le
karskie, stwierdzające, iż podczas podróży koleją 
z przyczyn odemnie niezależnych straciłem nogę 
i rękę i że skutkiem tego stałem się niezdolnym 
do pracy!

-- Da] <ń»! Gdybyśmy tak chcieii odszko- 
dowywać wszystkich, którzy podczas jazdy naszą 
koleją potracili nogi, czy głowy, to musielibyśmy 
już dawno pójść z torbami. Czort znajet\ esto 
eto 1 Skoro tylko jakiś człowiek podczas kata
strofy ujdzie żjrołstn, a już wnet napada na nas 
i zarzuca aas prośbami o wsparcie. Powinien być 
kontent, że żyic jeszcze ,. Tymczasem taki natręt 
nachodzi nas i żebrze o zapomogę. . Co za skan
dal! Hej do dyaiiła! Czegóż ty wiaściwie żądasz, 
padłaja skatina I

— Odszkodowania.
— Zr c .<?
— Żem z winy kolei utracił nogę i rękę!
— Nie s winy kolei, ale przez własną nie

ostrożność 1
Ale, za pozwoleniem, dlaczegóż to „przez 

własną nieostrożność?'
— Jej Bohu! A czy ty, kołtunią, nie sły

szałeś o tern, ż« nie ma dnia, aby na naszej 
kolei nie wydarzył się jakiś nieszczęśliwy wy
padek ?

— Tak toczno, wase wysokorodije!
No i dłaczegoż jeździfóś msz,, koleją?.. 

Czyż to nie jest oczywistą oieoględnością?
— Sł isznie; istotnie ja o tern słyszałem!
— i  pomimo tego wsiadłeś dc naszego po

ciągu! Czyż to nie jest ostateczną nierozwagą!
Ależ ja nie przedsiębrałem podróży dla 

przyjemności; pilne sprawy mnie do tego zmu
szały !

— Nawet i ważny interes nie powinien n i
kogo skłaniać do czynu nierozważnego!

— Jaśnie wielmożny panie! Ja nie mam 
nogi i ręki!

— To może każdy powiedzieć!
— JF atałujsta ! Proszę spojrzeć na mnie!
— W y durak! A zresztą... eoś ty za jeaen ?
— Małomie8zczanin z pod Moskwy, Dimi

trij Iwanowicz Mieszków.
— I  tyle zachodów o jednego mieszczucha?... 

Tracimy codziennie uczonych, dygnitarzy pań 
stwowych, artystów, poetów, e przecież świat się 
jeszcze nie wykoleił! Aż oto przyłazi tu laki 
długowłosy kołtun i wyprawia nam skandale, że 
stracił nogę czy rękę!

— Wasze wysokohłagorodijz! Stwierdziłem 
dokumentami, że nie jestem zdolny do pracy I

- - T a k  jakby to człowiek bes jednej nogi i 
ręki nie mógł zarabiać na chleb I Zarząd dróg 
żelaznych nie prosił was, abyście jeździli konie
cznie naszą koleją!... Z czego żyłeś przed kata
strofą?

— Byłem domokrążcą.
— Co to za wieikie nieszczęście, gdy Mo

skwie ubędzie jeden natrętny domokrążca! A zre - 
sztą, możecie dalej chodzić po domach. Będzie 
cię to taniej kosztowało; zamiast pary zedrzesz 
tylko jeden trzewik.

Uważam, że pan doktor mnie zmusza, 
abym wszedł na drogę sądową!

— To wam się na nic nie przyda! Pro
ces może się wlec dłużej, niż wy pożyjecie. 
Zadowolnijcie się jednorazową zapomogą i 
paszli won !

— Doraźnej pomocy udzieliło mi towarzy
stwo dobroczynność'; przyszedłem prosić o skrom
ną pensyjkę.

— Może wam dać 50 rubli miesięcznie?
— O tę sumę prosiłem początkowo, lecz 

teraz zadowolniłbyra się i 30 rublami...
— Chciałbym przecież usłyszeć z ust wa

szych rozsądne słowo... Bierzesz 8 rubli? Bo 
inaczej..*

Dimitrij Iwanowicz wzdycha ciężko, przy
staje i odchodzi złamany...

Se non i  tero, i  ben trocato!
Domarai.

%  E B i f i O W A a
(Pocitą)

— Otwarto w Krakowie wielką humanitarną 
instytnoyę pod naswą „Domu akademickiego" ; dom 
zawiera pomieszczenie dla 120 akademików, obe
onie mieszka tam juz 100. W tym eamym domu 
(fundaoyi im. Konstantego Wołodkowioza) mieści 
się bardzo tania kuohnia akademioka, z której ko
rzysta wielu stołowników. Dalej jest tam ozytelnia, 
biblioteka, sala konferencyjna, sala bilardowa i 
krę^ ielnia letnia. Zarząd prowadzą akademioy. 
Dom akademicki znajduje się na ul. Jabłonowskiej, 
niedaleko Collegiom No7nm.

Z  P U M A J i A .
. (Telafongm i pocztą).

— Dziennik poznański donosi, że sąd w 
Mikołowie zasądził posła Korfantego na 21 marek 
kary (lnb dzień więzienia) za „naruszenie pokoju 
domowego", którego to przewinienia dopatrzono się 
w obecnośoi Korfantego na żebranin oentrowem w 
Mikołowie, przed wyborami do parlamentu.

% W U t S Z A W T .
(Tf1 i pcia *są).

— Z Warszawy piszą: Ze smutkiem zanoto
wać i napiętn waó należy nowy fakt lekkomyślno
ści. Oto świeży spadkobierca 2 i pół milionowej 
fortuny, właśoioiel majątku ziemskiego na Wołynia 
w ilości 90.000 dziesiątyn, 30-letai obywatel 
Małyński, przechwalał się w klubie, źe będzie miał, 
co zeohce, ozego zapragnie.

— A Cleo de Mżrode? — zapytano,
— Conte que co u te — będzie i ona, ohoćby 

tam król belgijski,..
I  była, a raczej jest.
Sporbsman wydał poleoenia do Paryża. — 

Uczynne biuro pośredniczyło. Rzecz się udała. Za 
jednorazową oenę 120.000 rubli słynna baletnica 
znalazła się w Polsce na stepowych łanach Woły
nia, w rezydencji próżnego i płytkiego miłośnika 
sportu kobiecego, znalazła się w ohwili, kiedy 
wszędy a nas wyziera nędza, głód niemal, kiedy 
drożyzna, jak śmierć matnia, łzy wyciska choć 
przyciska — i będzie obsypywana klejnotami i pie
niędzmi wtedy, gdy równooseśnie inny skromny 
stosunkowo zapis zacnego ziemianina nadal smnie 
pokutuje po osynownic/yoh kauoelaryach, aby 
wejść w życie i przynieść pomoc braci rolnej, gdy 
nieszczęścia i niepowodzenia mają jej majątek wy
stawić na sabhastę z powoda niemożności zapłace
nia jednej, dwa rat zaległych w Towarzystwie kre- 
dytowem ziemskiem

Zapń taki na 50.000 rubli zrobił przed pół 
rokiem obywatel Królestwa Polskiego — Dłnżański. 
Ale ozujny na wszystko „golowa* Csei bkow za
trzymał zatwierdzenie sapisn na jednej jedynej 
klauzuli: Oto zażądaj, aby kandydatów, którym za
pis ma przyjść z pomocą, satwiordzał każdoczesny 
jenerał-gubert ator warszawski, oczywiście od niego, 
Czertkowa, począwszy. Ładna perspektywa! Kwa
lifikowanie ziemian wobec zapisu ziemianina przez 
ozynownictwo!

T eleg ram y i tetełonem aty.
M e J n r jr .

d a e r n l o w t e  17 października. Sejm buko
wiński przyjął rezolucyę za upaństwowieniem ko* 
lei północnej.

L u b i a n a  17 października. Wczorajsze 
posiedzenie sejmu kraińskiego wypełnił dalszy 
cią? odczytywania „monstre interpelacyi" posła 
Szusterszica i towarzyszy w spr iwie uniwersytetu 
słoweńskiego. Po dwiigad/.inneai czytaniu poseł 
Krek źe slfonnictwa katolickiego zwrócił uvagę, 
ie> brak kompletu. Sią-1 wywiązała się dłuższa

kwa
Odznaozono na wystawać* 
przemysłowych w r. 1902 
w Psryżu I w Londynie 

Złotym medalem.

Oroguerya mag. farm. Leszka Śladowskiego 
we Lwowie, pl. Kapitulny I, polMa P rz e ci w si w izn  i e 1S H lr  r t n r .  n  Piyn ten nada.’e 8iwyn»u q  „ L I I I  I 1. włosom na drugi dzień 

po nasmatrow rniu kolor b lond, b ru n a tn y  lnb 
OMkrnj , Cena flaszeczki 2 kor.

Bardzo ważne 
dla pań! Zmiana lokalu! dla paś A d o lf > C ;oppa z ul. Halickiej przeniesioną .została z d. 1. wrześniu br naprzeć w 

kościoła Katedralnego, p l a «  K a p i t u l n y  3 .
Już nadeszły ostatnie nowości na s-ez0n zimowy i wierzchy na 

futra dla Pań i gotowe kompletne futra.

K . S o lik przedtem Fr. M ro ziń sk i i W | , poleca wszelkie gatunki futer. Futra do podróży, paleioty męskie j damskie podług najnowszych fasonów.
j Rotundy, Kolijki, KcRanki, Kołnierze, Boa, Zarękawki, Ozapeczkj damskie, Kołpaki, Czapki męzkie,

III ^ A h i p ę l f i p n f l  L 7  Bkóry we wszystkich gatunkach pojedynczo i hurtownie, oraz wierzchy gotowe do futer męzkieh, jakoteż
Ul« u .  I tl  - . ' l i  i «. # ■ damskich. Materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. Ceny umiarkowane.

Hurtowny skład

Aparatów finwJtzittl B R 0D K 0W S K I
L w ó w ,  p la c  M a l ic k i  i. 1 4

W 1
Poleca

Na ż ą d a n ie  s p rz e d a je  s ię  2  u ła -  
j j u  C j r  a c h  h l l r t C W i s y c  h  twieniem z a p ła ty  l a b  w vpoiyoz& *

antorsioe aparaty t D i o p t a  Noweetmiu w o ln e  i  o p łą tn e .
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formalna dyskusya, Marszałek oświadczył, że 
komplet potrzebny iest tylko do głosowania. Pos. 
Szusterszic protestował przeciw tej interjsralacyi 
regulaminu i wyraził zapatrywanie, że komplet 
jest potrzebny zawsze. Poseł S-wegel wyraził 
ubolewanie, że marszałek udzielił głosu p. Kro
kowi w ciągu czytania interpol jtcyi. P. Hribar 
był również tego zapatrywania, że do odczytania 
inlerpelacyi nie potrseba kompletu, a tylko do 
głosowania. Po dłuższej jeszcze formalnej dysku- 
syi posiedzenie zamknięto.

Pogłoska, że wiceprezydent Izby posłów p 
Żaczek ma być powoiany do gabinetu dr. Koer- 
bora jako m nister dla Czech, nie ustaje. Wedle 
telegramu z Pragi, ma nawet tlub rołod >cze»ki 
niebawem zebrać się na narady celem zastano- 
wiania się nad tą sprawą

Sytuacja na Węgneeh.
W le d e f l  17. października. Konferencye 

w sprawie rozwikłania sytuacyi na Węgrzech 
przerwane, cesarz bowiem zajęty przyjazdem 
króla belgijskiego do Wiednia a hr, Khuen. An- 
drassy Tisza i Lukacs powrócili na dwa dni do 
Budapesztu, aby tam odbyć jeszcze narady i ce
lem wzięcia udziału w uroczystość? setnej roczni
cy urodzin Franciszka Deaka.

Półurzędi wa Wiener Allg. 7tg. donosi, że 
monarcha stanowczo nie chce akceptować pro
gramu wojskowego partyi liberalnej, ów program 
bowiem wkracza w pewne prerogatywy monar
chy jako naczelnego wodza. Korona dała Lu- 
k&csowi polecenie, aby natychmiast po powrocie 
do Budapesztu rozpoczął znowu rokowania z par 
tyą liberalną i starał się ją Bakłonić do zmiany 
programu wojskowego w myśl życzeń korony. 
Dalszy przebieg przesilenia zależy więc od tego, 
czy się uda dr. Lukacsowi nakłonić partyę libe
ralną do zmiany swego programu wojskowego w 
tym kierunku, jak sobie tego życzy korona, mia
nowicie głównie co do jednolitości armii. Gdyby 
się nie udało nakłonić partyi liberalnej do zmiany 
swego programu, korona nie może liczyć, oby 
kt-kol wiek z tego stronnictwa objął ster gabinetu, 
nawet nie może liczyć na Stefana Tiszę, albowiem 
on także w całości zaakceptował program woj
skowy stronniotwa liberalnego i przyrzekł posta
rać się o to, aby ów program został w całości 
zatwierdzony.

B n d a p e u t  17. października. Prezydent 
ministrów usunął z urzędu wiceżupana komitatu 
Oj-Wardhely za tc, że ten nie chciał brać udziału 
przy aseaterunku ochotników.

W ie d e ń  17. października. N. Fr. Fresse 
donosi dzisiaj w telegramie z Budapesztu, że w 
poniedz.ałek min. Lukacs zamianowany będzie 
prezydentem ministrów bez względu na to, czy 
stronnictwo liberalne zgodzi się na zmianę swego 
programu wojskowego.

I f c p ó i  b e l g l ) i k l  w  W i e d n i u .
W ie d e ń  17. października. Pociągiem dwor

skim przybył dziś o */* 10- rano do Wiednia król 
belgijski Leopold w gościnę do cesarza Fran
ciszka Józefa. Cesarz i arcyksiążęta oczekiwali ua 
d orcu. Król Leopold w austryackim uniformie 

i siadł wśród dźwięków belgijskiego hymnu z wa
gonu, powitany przez cesarza uściskiem dłoni. Po 
przedstawieniu arcyksiążąt odjechali obaj monar
chowie otwartym powozem do burgu, gdzie czekał 
hr. tiołuchowbki z ministrami.

K r ó l  w i o s k i  w  P a r y ż u .
P a r j n  17 października. Włoska para kró

lewska w towarzystwie prezydenta republiki Lou- 
beta i ministra spraw zagranicznych Decassego 
zwiedziła wczoraj mennicę państwową, ratusz i 
pałac inwalidów. W ratuszu królewskich gości 
powitali radcy municypalni i około tysiąc za
proszonych gości.

Po przemowie prezydenta rady municypalnej
wręczono królestwu wspaniałe podarunki od m 
Paryża, a następnie oboje królestwo zapisali się 
w złotej księdze. Publiczność witała włoską parę 
królewską wszędzie burzliwymi okrzykami. Król 
i królowa włosoy zwiedzili także grób Napoleo
na, poczem o godzinie 1 udali się razem z pań
stwem Loubetami do ambasady włoskiej na śnia-

Paryt 17. października. Śniadanie w am
basadzie włoskiej wydane było na 00 osób. Przy
byli wszyscy ministrowie i przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych. Śniadanie trwało do 
pół do S. poczem królestwo przyjmowali deputa- 
cyę kolonii włoskiej i deputaeye kilku francusko- 
włos <ich stowarzyszeń. O godzinie 4 powrócili 
królestwo do ministerstwa spraw zagranicznych.

Pary* 17. października. Wczoraj wieczór 
byli królestwo włoscy na obiadzie a Delcassego. 
Po omedzie konferował król Wiktor Emanuel, 
dłuższy czas z ministrem spraw zagranicznych 
Delcassem.

Pary* 17. października. Król Wiktor Ema
nuel i prezydent Loubet udali się na polowanie
do Rambouillet.

Aambouilleź 17. października. Król i 
prezydent przybyli tutaj, witani przez mera. Pada 
deszcz.

M acedonia.
L a u d y n  17. października. Dziś ogłeszono 

abłękitną księgę", zawierającą rozmaite dokumen
ty i telegramy, odnoszące się do zajść na euro
pejskim Wschodzie. Angielski minister spraw za
granicznych Landsdowne — wynika z tych do
kumentów — zawiadomił austro węgierskiego am
basadora w Londynie, że rząd angielski popiera 
wszoiktc kroki Austro-Węgier i Rosy i na Bałkame, 
jest jednak zdania, że trzeba użyć energiczniej
szych środków, aniżeli dotychczas. Rząd angielski 
zapewnia, że Anglia nie będzie ani Bułgaryi, ani 
Turcyi popierała w ich sporze j rzeciw reformom. 
Prócz tego wezwał rząd angielski swego ambasa
dora w Wiedniu, aby bawiącemu tam wówczas 
rosyjskiemu ministtowi spraw zagranicznych, hr. 
Lamsdorfowi, przedstawił projekt zamianowania 
chrześcijańskiego gubernatora dla Macedonii i wy
słania oficerów z armii mocarstw dla reorganiza- 
cyi wojska tureckiego. — Dnia 5. bm. otrzymał 
rząd angielski od hr. Głuchowskiego i hr. Lams
dorfa telegram, wyrażający zadowolenie ze zgody 
Anglii na program Austryi i Rosyi.

Konstantynopol 17. października. Rząd 
turecki zaproponował rządowi bułgarskiemu, aby 
w przyszłym tygodniu oba państwa równocześnie 
i równorzędnie rozpoczęły stopniowe rozbrajanie 
swoich rezerw.

Rząd turecki doniósł rządowi bułgarskiemu, 
że zamierza dać zadośćuczynienie za przekrocze
ni i granicy bułgarskiej przez wojsko tureckie 
w Ud sposób, że pułkownik pułku, który się 
tego dopuścił, zostanie zesłany de Tripolis, 
a sam pułk będzie przeniesiony do Azyi 
mniejszej.

Konstantynopol 17. października) S u ł 
t a n  w y d a ł  i r a d e ,  z a r z ą d z a j ą c e  
d a l s z e  p r z e p r o w a d z e n i e  r e f o r m  
w w i l a j e t a c b  e u r o p e j s k i c h  i r e 
o r g a n i z a c j ę  ż a n d a r m e r y i .

Z  Serb ii.
B e l g r a d  17. października. Wielkie wraże

nie robi wczorajsza uchwała skupczyny, która na 
wczorajszem posiedzeniu wszystkimi głosami prze
ciwko 2 przyjęła w pierwszem czytaniu adres do 
korony, w którym znajdują się następujące sło
wa: „Skupczyna wyraża armii podziękowanie za 
to, że czynem swym stwierdziła jedność z ludem 
i miłość ojczyzny". Słowa te odnoszą się do za
machu z d. 11. czerwca br.

Wiedeń 17. października. Dziennikij do
noszą, że dnia 20. bm. przyjedzie tu lord Methu- 
en celem wręczenia cesarzowi buławy marszał
kowskiej, jako marszałkowi angielskiej armii.

Bndapeut 17. października. Wszystkie 
dzienniki zamieszczają z powodu 100 rocznicy 
urodzin Deaka uroczyste artykuły, podnosząc nie
śmiertelne zasługi Deaka dla ojczyzny i króla. Na 
dzisiejszym uroczystym obchodzie zastępuje cesa

rz* węgierski marszałek dworu hr. Apponyi, któ
ry w imieniu cesarzagzłoży wieniec na pomniku 
Deaka.

B n d a p e a i t  17. października. Z okazji 
100 rocznicy urodzin Deaka udekorowano wszyst
kie gmachy publiczne i wiele prywatnych. Obchód 
zaczął się nabożeństwem, na którem byli: Hr. 
Apponyi w zastępstwie cesarza, wszyscy mini
strowie, dygnitarze, członkowie sejmu węgier
skiego, deputaeye i  prowincyi. O g 12. w po
łudnie wybrano się przed pomnik Deaka.

B u d a p e a u t  17. października. Jak było do 
przewiązania sensacyjne doniesienia dzienników o 
projektowanem powstaniu rumuńskiem są niepraw
dziwe. Stwierdza to obecnie prawie cała prasa 
węgierska.

Praga 17. października. Poseł Herold za
wiadomił komitet wykonawczy stronnictwa mło- 
czeskiego, że cofa swoje złożenie mandatu posła 
do Rady państwa.

Praga 17. października. Dziś znowu 2 pro
fesorów wydziału filozoficznego czeskiego uni 
wersytetu wstrzymało wykłady z powodn nie- 
dostatacznego lokalu

B e r l i n  17. października. Cesarz Wilhelm 
przyjął wczoraj nisgr. Wilperta, który wręczył 
cesarzowi pismo papieża.

Dzia-ł rolniczy.
a Wystawa przemysłu kraj w Brzeźanach,

otwarta zeszłej niedzieli i mająca trwać do ly. 
bm., wcale dobrze się zaprezentowała. P. W r o li
ski ze Lwowa przedstawił bardzo ładne okazy fu
ter; Kosów koce domowe, hnta szkła w Koniczy
nie pow. brzeżańskim bardzo ładne wyroby ze 
szkła a kafiarnia Wernera w Glińska wyrób ce
ramiczne i kaflarskie, Ładną kolekcyę keraoiik dał 
p. Ig. Patkrwski Kołomyi i bracia Mand ze 
Lwowa, artyknły budowlane z betonu, rur> i 
płyty izolacyjne. Zabawki dziecinne wystawiła 
szkoła zabawkarska w Jaworowie i fabryka zaba- 
?(\k blaszanych Gartlera ze Lwowa.

"Wyroby tokarskie Jana Pryjmy z Jaworowa 
wspaniale papiery listowe fabryki S. W. Niemo- 
jowskL za Lwowa, czerniało do bntów firmy .He
lios* ze Lwowa, piękną porcelanę Kazimierza Le
wickiego ze Lwowa, "kolekcyę kart widokowych 
buhuia z Myślenic, wyroby dwora Łapszyn, a więc 
buliony, pasztety, -onserwy jarzynowe, wyroby 
szkoły koszykarskiej w Rudkach, rzeźny z drzewa 
F. Dziubińskiej z Krasnegc, tutki Perlmnttera z 
z Brzeżan, krawatki p, Kwiatkowskiej ze Lwowa 
i p. Barzykowskiej z Brzeżan zajmnją sporo mie,- 
bca na wystawie. P. Ihnatowicz nie zapomniał ró
wnież popisać się swymi kosmetycznymi wyrobami, 
która nmiesicia we flaszeczkach i słoikach, wyra
bianych w źólkiewskiei hucie szkb, w koszyczkach 
z Rudnik i w pudelkach wyrobu p. Głowackiej ze 
Lwowa. Fabryka „Tlenu* we Lwowie wystawiła 
różne gatunki atramentu, synapizmu. Tlen i truci
znę na myszy Koskol. Dalej znajdują się korki 
z fabryki Malewskiego, tatki Primusa, wyroby 
kartonowe p. Głowackiej a na ścianach widnieją 
postronki, lejce, hamaki, obrnsy szpagatowe Tow. 
powrośniczego w Radymnie i uankowego warsrta 
tn krajów. Wegnera ze Stryja. Psary nadesłały 
takie oporo okasów, bo p. hr. Wilins. Reyowa wy
roby koronkarskie, konfitnry, suszone owoce a wło
ścianie z Bieńcowio koło Psar kobiałki, maty ze 
sło uy i szuwaru.

Papiernia Lipińskiego z Kamienicy zaprezen
towała się a papierem zwykłym i bibnłcmi, panna 
Kopystyńska z Potntor obdarzyła wystawę mnó
stwem ślioznyoh makatek, palet, teczek na papiery, 
ekranów i inny eh artykułów sztuki stosowanej a 
p. Wanda Zbijewska z Krakowa i szkoła malarska 
p. Maryi Biechońskiej z Brzeżan wystawiły arty
styczne malowidła.

Stolarnia Radeckiego z Brzeżan popisała się 
stylowym kredensem, zarząd dóbr R a j taro wice p. 
Serwatowskiego kooami i czaprakami, S. Fich 
z Rohatyna enknem, szkoła bałtów i koronek w 
Putiatyńoaot robotami aplikacyjnemu na suknie, a 
szkoła koronkarska w aaworowie koronkami. Śli
czne są wyroby białoskórnicze Pasiecznika se Stryja 
serdaki i góńki z gminy Paków, koronki z Bobc 
wej, wyroby tkackie z Glinian, hafty z Makow«

Fabryki szczotek Boguckiego z Krakowa wystawiły 
sporą ilość swoich wyrobów.

Środek wielkiej sali zajęły steły, a na nieb 
wystawili: kraj. Związek przemysłowy ołówki,
rączki, kredy Majewskiego, ramy Piątkiewicza z 
Tarnopola, farby Karmańskiego, Mięso wicz z Kor
czyna artyknły tkaczie, bracia Hornn^gowie z Brze
żan obawie, Towarz. kapelnszników w Myślenicach 
kapelusze, Spikolitzer z Brzeżan torby szsolne, 
fabryka Berkowskiego w Warszawie, reprezentowa
na przez firmę Strzałkowski zięć Miączyuskiego ze 
Lwowa. Bełdowski z Krakowa wystawił wyroby 
kertonowe, LOwental, Rappaport i Gana z Prze
myśla bieliznę, Moroz z Tarnopola obuwie, p Cze 
kańska z Czortkowa perfumy, firma „Zofia Anno 
Gozdawa* lakier tablicowy, Pollaka z Samborz, 
„Spółka haftów krajowych* we Lwowie hafty, 
dalej jest reprezentowane gnzikarstwo z Beremian, 
hzlty kościelne p. Raganówny z Krakowa, kapelu
sze damskie Giasaowej z Tarnopola, żalozye pa
tyczkowe fabryki Christofa we Lwowie, mydła i 
świece Friedrichów, snkna, szewioty, koce i inne 
wyroby fabryki Zajączsa i Lankosza z Kent.

W sąziedniej małej sali jest kolekcya wódek 
z fabryki Szeiiskiego w Kozowej, obfity zbiór wy
robów artystycznych i codziennego ośyt .u Góre
ckiego z Krakowa, hafty szkolne z Brzeżan, forte
piany i pianiaa Woronieckiego z Przemyśla; p. 
Głażewskiej z Chmielowy, miody Serwatowskiego 
ł  Bncniowa, stolarskie wyroby Eisenbarta ze Lwo
wa, enkry z fabryki Brandstetera 7,a Lwowa, ma 
sztards, ocet z fabryki Dflsael lorfskiej w Krakowie, 
miody Strzeleofeieg, z Chyro w a, maka ony z fabry
ki Lndwiga w Bogdanówoe kolo L owa, wódki i 
listery Baczewskieg.i ze Lwowa, cykorya bar. Ro 
maszkana z Norodenki, pieczywka i pierniki Gar 
guia z Jhrosławia, warzywa, kwiaty i zboża za
rządu dóbr Brzeżany.

W przedsionku ustawiono wyroby kaflarskie 
Iwankiewioza z Raju i wyroby koszykarskie C&- 
bańskiego z Jaworowa, a w przybudowanym obok 
gmachu „Sokola" baraku wystawiono narzędzia 
rolnicze i maszyny. P, Stankiewicz ze Lwowa wy
stawił wagi, Faranowski z Podbajec pługi, parniki 
sieczkarnie, sikawki, Frfihlich z Nowego Sącza pługi, 
Stupninki ze Lwowa (Podzamcze) młynki, Bredt 
z Otynii gniototniki, prasy do oleju, młynki, 
sieczkarnie, plany gorzelń, fabryki w Sławentynie 
i w Dnnajowie cegły i rnry drea» rabie. To samo 
„Kaiol" w Polance, dachówki fabryki w Raju, 
dzwony z lejami Serafina w Kaloszu, powozy Li- 
ckeadorfa i Sienkiewicza ze Lwowa, Pawlnka z 
Brzeżan, Szkoły przemysłowej w Kamionce Strutn. 
i Sipińskiego ze Stanisławowa.

Dział ekonomiczny.
p Z Borysławia donoszą,' że zapowiedziana 

dziś konfereneya z „Petroleą* drobnych prodnet 
tów w Drohobycza została odłożona na nie 
18. b. m.

a  Kartel naftowy. Z Wiednia donoszą, 
rokowaniach o kartel naftowy wyłoniłj  się n > - t a  
trudności, gdyż jedna z peszteńekich rafinaryj z a ^  
żądała znaczniejszej podwyżki kon yngentu i od
mówiła zaopatrywania się w snrowiec w Towarz. 
„Petroleą".

Nadesłane
»; tę rubrykę Redakcja nie ud*»wi

I Sirolin
IdMiycia waptetachpo4 t u  iiocstira 1 etarstlem.

Polecane przez najznakomitszych lekarzy przy 
c i e r p i e n i a c h  p ł u c ,  e h r o n i e r a y m  k u l o n e  
o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  u l i  o t n l a c b u  i n 
f lu e n z y .  Prawdziwy tylko w oryginalnyoh flakonach.

i t a a ta t a t ta  i i a f l h k h g w w w w i

I

Knpnicie M e r a  jRdwauie!
=  Za trwałość towaru gwarantuje tlę. =  

PrOSZę Zażądać p ró b ek  naszych nowości czarnych, 
białych lnb kolorowych od koron 1- 15  do 1 8 '— za metr.

Szczególnie: Jedwabne ma tery* na toalety 
wizytowe ślubne, balowe i  zpaoerowa, na 
bluzki, podszewki eto.

Sprzedajemy do A nstro-Węgier w p ro s t p ry w a 
tnym i poselamy podług wybranej próbki jedwabnej 
wprost do mieszkać oolone 1 opiaoone.
S c h w e i t z e r  &  C o . .  (Schweit).

77* Heiaenstoff-hksporL.

Z ostatniej chwili.
P rzesilenie a a  W ęgrzech.
W ie d e ń  d. 17 październiku (Tel. pryw.) 

Z powodu przyjazdu króla belgijskiego i uroczy
stości Deaka, nastąpiła w audyencyach 1 roko
waniach w sprawie przesilenia węgierskiego prze
rwa. Lukacs powróci w poniedziałek do Wiednia.

Wtajemniczeni sądzą, źe sytuacya ciągle 
jest bardzo krytyczna i raczej się zaostrzyła, po
nieważ obecnie idzie o wyrównanie różnie nie 
pomiędzy opozycją a koroną, lecz pomiędzy ko
roną a „komitetem z 9*, który reprezentuje więk
szość.

Podobno program „komitetu dziewięciu* 
zawiera właśnie zasady, które cesarz uważa ze 
uszczuplenie wyłącznych praw korony, fak te  co 
do języka węgierskiego w sądach wojskowych 
zachodzą różnice.

&e)m cfetaki.
P r a g a  17. października. (Tel. pryw.) Sejm 

czeski mimo obstrukcyi nie będzie przed czasem 
ani odroczony ani zamknięty.

P r a g a  17 października. (Tel. pryw.) Utwo
rzyła się tu liga dla propagowanie powszechnego 
głosowania. Do ligi należy wiele osób z inteli- 
gencyi.

Sejm  w Insbrnkn.
I n s b r n k  17. października. Na dzisiejszem 

poufnem posiedzeń,u sejmowem o s i ą g n i ę t o  
p o r o z u m i e n i e  c o  do  z a s a d r i c z y o h  
p o s t a n o w i e ń  ustawy w sprawie nauczy
cieli i przyjęto dotyczące wnioski komisy: szkol
nej. Niebawem będzie ta ustawa przedłożona 
pełnej Izbie.

Zanardelli.
B a y n a  17. października. (Tel. prywatny.) 

Stan zdrowia Zanardellego nagle się pogorszył. 
Przesilenie gabinetowe stałe się prawie pewne.

=  (g) Ucieczka agenta handluwego. Przy ul.
Batorego miał od niedawna ageneyę 1 biuro pracy 
pc. „Dobrobyt" Michał Orliński, pochodzący z Kró
lestwa Polskiego, zastępca kilkn firm zagranicznych 
Orliński zaangażował kilku podręcznych aguutów, 
dwóch przed paru dniami, od których pobrał zna- 
czne kaneye. Dziś o 0. rauo Orliński wyszedł z do
mu zapowiadając, źe wróci około 10,

Tymczasem zeszło się pięciu agentów i kil'tu 
interesentów. Orliński nie pokazywał się woale 
Zaniepokojeni agenci rozbiegli się po mieście, by 
szukać pryncypała, od posłańca jednas, który 
wracał z dworca Podzamcze dowiedzieli się, że 
Orl.ński odjechał w kierunku do Podwołoczyek. 
Pomieszkanie Orlińskiego opróżnione, pozostały 
tylko meble wynajęte.

Agenci R. Jasiński, E. Wahl, E. Kai-er, E. 
BrznBzkńwicz i A. Binder poszkodowani na prze
szło 2000 kor., są w rozpaczy. Czy i innych je
szcze jaaich nadużyć dopuścił się Orliński, jeszcze 
nie sprawdzono. Orliński był zaangażowany w kil
ka firmach miejscowych i obcych.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł prakty
kanta koncep. namiestnictwa, Aleksandra Strzel- 
bickicgo, ze L - owa do Łańcuta.

— Wiadomości dyacezyalne. Dyecezya prze
myska. Zamianowany kapelanem ka. biskapa Pel
czara ks. dr. Wojciech Tomaka. K. Franoiszek 
Fudaim przeznaczony na koop. w Niewodny. Sto
pień doKtora św. Teologii otrzymał na uniwersy
tecie w Insb-ukn ks Eugeniusz Żukowski, kapłan 
dyec. przemyskiej. Egzamin konkursowy d« pro 
boszezów r.łożyli; ks Wincenty Fiema, wik. .ry 
w Mościskach; ks. Michał Gardziel, wikary w 
Bieździedzy; ks. Stanisław Horowicz, wikary 
w Łańcucie; ks. Tadeusz Jasiewicz , wikary 
w Łące; ks. WładyPaw Tarkiewicr, wikary w Ja 
rosławiu.

Dyecezya tarnowska. Prezentę na proboetero 
w Zakliczynie otrzymał ks Aleksander Sołtys, do
tąd proboszcz w Olszynach. Przeniesieni: ks. Sta- 
n staw Nowak z “Radłowa do Gawłuszowic, ks. 
Wojciech Zarański z Gawłuszowic do Zakliczyna, 
ks Wojciech Guzik z Łososiny do Korzennej, ks. 
Wojoiech Ścisło p i urlopie o Radłowa, ks. Mar- 
oin Florek z Wojnicza do Olszyn.

j żC I O 9425

Najlepszej jakołci, naturalnie czysty, roz
syła 5 klg. opłacone za 7 kor. Edward 

Rltnngei — Werschetz, Banat.

Kropie d o  zębó
(dawniej Llton zwane) uśm ierzają natych
m iast ból zębów. F la k o n  80 h. i 1 k. 20 h
We L w o w ie  w aptece P .  M-kolaaoba, w 
S try ju  w aptece J .  D ragow akiego. i ł l l i i

Kto c h c e  dużo p ie n ię d z y ?
Mieaięcznie a i do 10 0 0  k o ro n  mo- 
in a zarobić bez rezyka a uczciwie. 
Proszę przysłać natychm iast adres
pod: O. 61 an das Amu-ucen-Bn- 
rean des „Mercur“. Ffirnbern- 
F ttrtherstrasse nr. 78. 8074

v , I

A. DEiślZOT, Właściciel Szkółek, 
Poznań W|iJ,

p o lee a 9401

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
konifery, drzewa alejowe, flance szparagowe i 

truskawkowe, rośliny na żywopłoty itd.
Cćnniki Ilustrowane na żądanie darmo i opłatnie.

8 i c i e p y  a w o c a w b -
wyselam do każdej poczty i stacyi w wła
ściwej porte : Jabłonie, Grusze, Śliwy*
Ctercśnie, jedna sztuka 50 ct., 10  sztnk 
4 zł. 75 ct. Brzoskwinie, v, lśnię. More
la, Węgierki, Nektaryny, Drzewa i 
krzewy ozdobne itp Cennik z objaśnię 
mcm pomologicznem w yselam  o p ła tn ie  k a- 
łdemu. E . H Ź L A nlSJ A, Narząd ogro

dów w  O lszy-D w ór, o. p. K ra k ó w .
9332

fu sn  de U l e  „ W
lwów, ul. Bielowskiego 5, parter.

Pensyonac pierwszorzędny, pokoje urządzone z kom
fortem, z utrzymaniem lab bez, dziennie, tygodnio

wo i miesięcznie.

mtoijj ICamienska. Amelia Hitat.

A d am  P r z y l ib s k i
n a m  towarów wia U

Lw ów , plae Halicki 3.
poleca

Bieliznę męzką ze słynną marką „Lwem“ 
Rąhawiczki damskie i męzkie. 
Krawaty we wielkim wyborze. 
Skarpetki i chusteczki 
Perfumy i mydła. 
Kapelusze filcowe twarde i miękkie 
Obuwie damskie i męzkie. 
Parasole i kalosze, szczotki i grzebienie.

!

I  J u l i a n  b r ,  B r u n i e k i

I

g z k ó ł z .  d r z e w e k  a  k r z e w ó w
w Podhorcach obok Stryja

dostarcza wszelkich drzewek i krzewów ow ocow ych i ozdobnych, liściastych 
i  zzpilkowych, r ó i  szlachetnych, roślin zim o trw ałych, sedsonek szparagowych 
itd. wszystko w najlepszej jakości, opakowane najstaranniej, w odmianach pra
wdziwych doborowych. Ul S z k ó ł k i  z a ) m q j ą  p r z e s t r z e ń  i w y ł  S O  
morgową !E Zapasy zn aczn e . Cenniki wysyła na lądanie dar

mo i opłatnie. Proszę powołać się na „Gazetę Narodową*. 9381

9366

doztawca dla . k. urzędników państwowych

L w ó w ,  S y k s t u s k a  12 *
poleca oryginalne

m o ^ h o u f  z  m a r k ą  o c h r o n n ą ,
ta k ie  na dogodDe spłaty miesięczne. Na sk ładzie  najw iększy wybór najnowszych 
p łyt. —  W szelkie roperacye uskuteczniam jak najrychlej. Zlecenia s prowincyi 

odwrotną pocztą. Proszą iąd ać  cenniki. 9424

Kamizelki irchowe, włóczkowe, ze skóry itp. poleca

Kurtki mvśliwskie. Tadeusz Górski, *  > •Kurtki myśliwskie,

W . Primus & S. Isdicki
Przemysł

krajowy!

L W u W
j|. Jagiellońska 12,

polecają we własnym aarządaie prowadzoną pracownię

i p ł c e r s k o  — d e * i o r a o v j i i ą
która wszelkie roboty w zakres tejże wchodzące jak najsumienniej wykonuje.

M EB LE własnego wyrobu o najgustowniejszyw wykończeniu, tak salo- ^  * 1  7 A i r , A W  L w Ó W  P & S 2 Ż  M i k o i a S C h a
nowe jak i inne, poleca w największym wyborze za gotówkę j j i  / j f ł l  / j  [

i n a  spłatę ratami, po możliwie niskich ce n ach , firma

PIERWSZY

TRYE8TENSKI SKŁAD
LW uń SYKSTUSKA 8.

LINOLEUIVS i CERAT
Polec i  O B B F f iY  P A S O W A A E  C E R A T O W E

85 ctm . u e ro k ie  115 etui. d ług ie  z łr . 1.10 
100 „ „ 130 „ 1,50
115 .  14b .  „ 1.80

t»kże w każdej żadarei wielkości 
D y w a n y ,  C h o d n i k i ,  P r z e d i c i ó l k l ,  F a r t n -  
c h y ,  F a r t n s z k l  1 P r z e ś c i e r a d ł a  n l e p r a e -

m s k f lln e *  — Cennik na żądanie.

i
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9 ciągnie* rocmie 91
We ~ n- jrjgr-A*. . Bi***)

k•to* t/km . 30.000, frauków 
J d.Ow • Mw, k o n a  »w»0

i  lo i węgierski turfw. k isy ia  
i  lo t B uyuka (Dombau)
I lo t •A utk ijftba C t j  
i  lo t « v&- r J o- sJ t"  (dobr. terca)
Wnysckłe entry lot; w łO-i a 
n u e k  nleaięeaaycb po koron %.
Praw o gry n> rhn iast po stoieniu 
pierwsśej raty, najwygodniej praska* 
lem. Cieki, gazeta losowań, kalen
darzyk itd. beapie.nie. 9351

L n y  u - t a w i o n e  wykupuje i 
dopłaca się lo p e łn e g o  j n m .  Te 
aame loty odsprzedaje ii; na dogo
dne raty z natyohmiaatowem prawem 
gry. L a ó y  k r a k o w s k ie  polecamy na 

■płaty za kor. 96 (34 po 4). 
l k w  B a n k o w y

ROHATYN i U LAM
Lwów, Sykituska 8.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 9  et. od wyrazu.

H e r b a t a
ohińsko-rosyjska, sblór o tą. it r, świeże 
Souehong I. słr. 3*75, ń .  .łr. 3'— Okr 1- 
ehy najlepi *b Wi 1*75. Okruohy drobne 
itr, 1*30 ta funt. Dwór Lapszyn Brzezany.

J k o n n l i U  Lyów, peittm wlz»;- • ł \ a p r « I K i  kie t r r u  a  u  
lyozaa lanagrająoa- Cenniki bezpłatni*.

Wina owocowe, S & t Ł
spraedaje po msai b cenach Blnro ogro
dnica*, Hetmańska 1. 6. 366

Wszelkie jarzyny
simę Biuro ogrodnicze, Het

i woce do- 
_ itarcsa na 
etmańska 8.

370

Admintetracyi ku poazukujo r t t - j
tynowany i tnmienny ; trudarz, w średnim 
wiekn. L .ilu ti!  ogłoszenia przyjmuje z
,1  tczro. 1 Dr. A. Maryaózkl, .wo»..i 
krajowy, Lwów, plac Maryaekl 3, „dia 
Agronoma^ 361

P a e i o n w n i i f  1 kilkuletnią pra-■ 0 0 'D u a l l l n  ktyką, rutynowaąy po- 
anknje poaady. Z. B. Jasienowce, Zło- 
aadw. 371

snyito s i n  gi n po sL 14, 16, 18 ,»  33, 
U  do d . ta. Materaoe a morskiej rośliny 
po aL 6*10, ł ,  8 do 1U UL Materac- tp r  • 
synowa, jieniuai, poduaaz., posuwa 
pi—ó "terania itp. Najwięktay wybór a 
srtcyt_* pracown. kołder i materaców 
Jóaoła 8rastoro, Lwów, 1 peraika 5 

9383

— — — — ta—
Ochraniajcie swoje nogi

Noga przy noszeni i 
dawnych piekły cn 

podeusw.
Noga przy aoszenin 
aabestuwycb pode- 

azew.

rssd nagnioucami, guzami, praewoczeniem, 
ranem. Wzayatk ■ te przypadłości powsta- 
» przez nadaJernc pocenie i noiseiUe pie

kących pootszew, ustają przy noszeniu
kr. Htafc, #a’a patent, asbesto- 
ry « k  n i i n w w  za parą 80 bal., kor. 
'30, 3*40. Wysyłka .a pobraniem pocz 
a, -n — Cenniki i listy uznama przez 

rładze wojskowe i wyśaze koła—bezpłatnie.
Bogato zaopatrzony sortowany główny 

■kład wazystkich asbettowycb towarów 
, I^O taln iU aeA H tu  bl 

#943

Bony - Niemki
CL O Ł M A  fwdowa po dyrektora^ 

właścicielka kont 
Biórz pośrednictwa posad 9408

Poszukuje się ajentów 
* kart pocztowych

\ kilu pierza gęsiego
| l r  t y u u  tata r t ,  usta

Bosiełam zupsłnie nowe, szare pisma, 
ęką darte, pół ario tylko 60 ot., to samo 

w opssym gatunku tyłku 79. et. w poez- 
towyob pakietaeb próbnych 5 kg. sa po

braniem puoitow-m.

7 * .
h a n d e l  p i e n e m  «  8m lelk»«rią , 

koło Pragi (Caectajr £00),
Wymiana dozwolona. Uprataan. o dokła

dny adree. 9«28

dla wssystUch krajów koronnych, takie 
Wągier, wysoka prowizym, wyr-a^ana kau- 
oya nr wzory. Zgłoszenia pod „EngTOS 
l M u do oh-pedycji anonsów Z lttera , 

Wum t i i/3 M ariaftllfentrass e 62.

►z- 1

Ł T ą ,  s p ł a t y !

as
fclOD
38

te

teta

*§

k

Gramofon, Grafofon itp.
N n l t n i m e  — my.

S ą ] « i ( k ta }  w y b ó r  p ł y t  ł
Cuuniki i spi.j jiłyt [dumo i o płatnie.

Herman Pordes
Lwów, Pasaż Hau&mana I. 9.

Zastępcy ponznklwnni. 9365

| Dwn madala srebrne |

Magazyn Futer
pod Tygrysem

I
w Lwowie,

ul
i .  a ,

(naprzeciw ko
ścioła katedral

nego), 
poleca po cenaob 
najprzystępniej

szych swój obfi
cie aaopatrzony 

magazyn ruter 
tak g Jtowyoh, 

jakoteś skóry po- 
jedyńcze, oraz 
materyi na po
krycia futer w 

wielki-, wyborze. 
Cenni Ki na łą- 
danie franco. 

D ział konfek
cyjny według 
najnowszych 

żurnall.
9395

A d w ok at tech n iczn y
w e  W ie d n ia

do następyw*iiU Interesów technicznych, do iarcądzai ia >bjektami tech- 
niciaem jako pełnomocnik do prowadzenia technicznych, spraw 9pomych, jaro 
sdćzozna sca pray -odach, jako takaator, do informowania i jako pomocnik 
rzy pcrśTuznin i przeprowadzaniu Interesów technlcanych, do wy.aci*u- pre- 

tensyj technlcanych, yrykonczeniz liwerui-hów technicznyob ii lntęresów budo
wlanych, do wyko. aaia zleceń technicznych wszelkiego rodzajn, jako hut ob- 
c ,u  u-gemyałowców wielkich lnb towaraystw akcjjnycb, do prac technlczno-

lweligencyjnych ^ _
pokoa sie npowaśnlony praea władne i  przysięgły inłynir' cywilny, przysięgły 
rzeczona sca i takaator przy ck. trybunale k r a j o w y m ,  były sekretarz towarzystw 
budowlanych, positnający wiadomości prawnicze, snpełnie obeznany z przed9 ie- 
biorstwami hndowlanemi 1 przemyzłami, mająoy osobiste sto9nnki £ ck. władza
mi b-idowianami 1 koltjowemł, Sre Wiedniu dobrze znany od 30 Ut *0 świa- 
dectwan-i Jd wysokich ek. ni ęlów państwowych 1 od miarcdajnyoh we Wic- 
on-c korporacyi. kkstf pod a etą rM L. 300a, przyjmuje HaascuStelill T

Togler, Wien I . 9416

W ielk i krach .!
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lędu i wielka 

fabryk, wyrobCw sreomyeh , widziała się zmów,onę w/sprzedać eały 
fcwó' ,,ai «s *,■• macem tylko wynagrodzeniem za praeę. Jestem upełno
mocnia , U — n-teoznió. Wysyłam zatem i iżdeinu za zwrotem <5 złr. 
69 ot. *tas*ępuj£je prze Imioty :

6 es tu! nożów stołowych z prawdziwa angielski klingą,
6 wid lotiw z jednego kawałka ameryk. pat srebra,
6 łyiek t amerykańskiego patent, sreora.

( 12 łyżeczek s amerykańskiego patent, srebra,
1 enuehia s amerykań.Kiego srebra, .
1 chochelka z amerykańskiego patent, srebra.
6 angieiskieb spodl 'w Yietoria, G. N. 18/9
3 wspańiałe świeczniki,
1 sitko,
1 rozsypywać! eukru.

4 3  przód ~ et™w tylko sa złr. 6.60.
Te 4 8  pr»< dmioty kosatowały dawniej 40 zł. a obi nie można je 

mieć za tę niską eU&ę złr. 6.6ta , ,
Amerykański” patentowane srebro jest na wskrói b.oł/m metalem, 

który barwę srebra ,B lat-pod gw Jan c  j ą  zaoniw Je. Najlepszym dowo
dem że tu egłoszenic nie jest in d n e m  o n u k t a s t w e m , zobowiązuje 
■ię niniejszom puLliutnii zwroo'iJ randem'1 pi “niąd*0 hen tudnoś »i, ko
mu towar się .spodoba. Niei baj w>eo nikt ni» opuści sposobności na
bycia tego wsr an.ałego gurniiun który szcx«gó)iaej nadaje się aa

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla knidege domealwm

Dctfcó możłu. ty lk o  pod aąt jseps : 4*396

A. H lU8t'HBBBfi’A
Dom ehsportowj amerykaimkich patentowanych towaró* srebrnjch.

Wieu II., Rombranci8tra98o 19/K. — T blef on Hr. 14597. 
na prowincją za getówk^ lnb za zuiczkt 

F g c a z e k  d o  c z y s z c z e n ia  10  c t . Y
Tylko marka oohronna obok stojąca, zapewnia pradziwewjść.

Wyciął ż plśm uznaniu 1 Ćf.
Kr a k ó w ,  21 maja 1899.

Posyłkę Pańska otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal- 
■amOwibnie. ■ Knlęim. Aaalla Czatwertyńska

Z nadeotanego towaru bardzo jest«m za lowolona.
Sinatra Joanna, przełof. To w. N. P. Maryi, 

bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę.
Babio, kapitan.

wrystynopol, (ialioya.
Z przysłanej zastawy jestem 

Lnbaozów idalicya.

■
Od IO lat Istniejąca mumii a pierzaszorzędnef 
jabafci swoich produktów, aazlUna nmjlep- 
sayasl gatnnhaml surr-wra, a mwpatnoM w 

najnowsze nrządirnla techniczne

Fabryka nafty
w  C h o r k ó w c e

otwarła swoją własną detailiczną 
sprzedaż

Feliksa i Juliana

\ Lubelskich
we Łwtwie

przy ul. Wałowej I. 3.
Polecamy na seion zimowy swój zapas 

F u t e r  w skórach jazoteł goto ze futra 
d ssan ak ic  1 naem kio, „rai kołnierze, 
boa, zarękawki, ezapk., baranice i le e 
innych rzeesr w zakrez kuśnierstwa webo- 
daącyeb. Zaraaeir utrzymujemy d e e h ę  

do pokrycia futer i 9prze-

1 w Pasażu 1 | HnusmHnna 1. 1 Telefon nr. 764 1 pm jrnl. Krężel

J u ż  sa m  fak t 
Lwowie obmzen.e

otwarcia naszego Diura w ywołał we 
cea nafty, a P. T. Publiognośi': we wla- 

łnym interesie ' w oarę poparcia Brua swojskich raczy nas 
zaszczycić próbnymi obstalunkjmi, a przekona się, że nie- 
tylko pod względem .akości towaru, ale także pod względem 
obsługi i ceny, zaopatrywanie się u nas jest najdogodniej
sze m.

dajemy wazystko po m eżilwie najnliairych 
eenaeh. Cenniki illnstrc n u  gratis l franco

Zacząwszy od & litrów  dostarczamy naltę  do doma w bla- 
azankaeh plombowanyoh. 9864

Tysiące lekarzy w k ra ju  1 za granica wypróbowali 1 polecają
„ L O T A C B IK “ .;o d e  do w łosów

w w yłysieniu, niedostatecznym poroście brod^ słabym poroście w ło
sów pań, wypadaniu włosow 1 łupieży. 9297

To ogłoszenie' jest szcze
gólnie ważne dla każdego, 
pań i panów, którz? uiy- 
wali djtychjzas bez u km 
hu innych licsnyob jrod- 
ków na p o i.;i  włosów.
Wstrzymują się oczywiście 
od t/izelkiego zdania o 
innych środkach, leoz co 
mogę stanowczo zapewnić, 
że „LoYaerin" jes najsku
teczniejszym. Wyrabia się 
zawszb wedle słynnego 
przepisu i przynosi mi 
codzień setki uznań. —
W lalka dni po pierw- 
Szem wcieraniu rozpoczy
nają włosy róść, co po
stępuje dalej tak, że zja
wia się sdrowy i bujny 
pormt silnie zakorzeń o- 
nyeh naturalnych włosów.
Prócz tego włosy, porosłe 
przez używanie „LoYa- 
eriny“ nie wypadają. —
Mógłbym wypełnić każdą 

stronę tego dziennika 
świadectwami, jakie otrzy 
mar. m w ciągu ostamieb sześciu miesięcy, „Loyacrin" działa v możliwie 
n„ krótszym czasie. Lekki mesaek uiałyen, lecz bardzo silnie porosłych wło
sów naprzód się okazuje, poczem roawija się włos z tą samą siłą jak u mło
dego zdrowego ozłowi* a. „Lovacrin“ używa sij przez osoby wszystkich 
klas społecznych, obu płci i wieku. Wiele z bardzo znanych osobistości obe
cnych czasów ożywało go skutecznie. Przeszkadzr wypadaniu włosów, usu
wa łupież, przywra* a pierwotną naturalną barwę przedweteśnio isesiwiałym 
w* som, usuwa swędzenie i wznieca porost brwi, rzęs, wąsów i brody, tu
dzież na łysej głowic. — Cena wielkiej flaszki „Loyacrin" wystarczającej na 
1 i ka miesięcy 5 k., 3 flaszki 12 k., 6 flaszek 20 k. Wysyłka za zaliczką 
pocatową 1 ib za gotówkę przez europ, skład M . P E 1 T H , W l e n  h l . .  
l l a f i a l l i l f e n t r a s s c  4 0 . Skład we Lwowir-; główny u Jakóba Rechena, 
droguerya, Halicka 13. Piotra MiKolaseha & (Jo. droguerya. Gabryela Starka 
majj “zyn galanlmyjny dla panów. Józef Pinelas, apteka, Rynek 29. J. Szren- 
cel, droguerya, ul. SykatusEa 1. 27. W aptece pod srebrnym orłem Zygmun

ta Rucaera i w aptece Ignacego Heszelesa w Gródku.

¥
gR

OKRYWA TRIiMNY
{Słeilotcw grobow iec) 9404

Jest rzeczą wiadomą, że u r y k l e  t r u m n y  d r e w a l a n e  i  
m e ta lo w e  wraz ze zwłoknmi zazwyczaj z a r a i  p a  p o p a c *  
bita przysypane przeszło 5.000 kilo twardej ziemi u l e g a j ą  
z g n ie c e n iu .  A b y  z a p o b ie d z  te f  p r z y k r o ś c i ,  polećmy 
nasze e k r y w j  u , t r u m n y  z  o c y n k o w a n e j  s t a l l  B e r  
s e r m e r s k l e ] ,  pod której sklepieniem n a j lż e j s z a  t r u m n a  
tak je3t uchronioną jak w grobowcu. — Tanie ceny nieznacznie 
tylko podwyższają koszta pogrzebu. Okrywy na trumny dla daieci 
o połowę tańsze. Zamówienia i składy we wszystkich przedsię

biorstwach pogrzebowych Monarchii. Główny skład z 
W le n  ■-«, l i b e l u n g e u g a r a e  7, , /T e le p n o n  n r .  6 4 1 8 .

v! > v ,  ' ‘ 1,'*;5

Dr. Rosy Balsom | Pragska maść
na żołądek! z apteki B. FRA6NERA w Pradze ' d o m o w a
jest od przeszło lat 30 znanym środkiejn 
domowyat, iekke rozwalnlająoyw i pobu- 
dzają ' j n  apetyt Trawienie wzmacnia, 
a przy eiągłciu używi,uiu stale reguluje.

Duża flaszka I złr., aiała 50 ot.

za popriedniem nadesłaniem 1 zł. 28 ct. 
n t dużą a 75 ct na małą fluzuę, zo
staje to już wysłane opłacone ao ka

żdej staoyi ansjr. ,.ęg. monarchii.
-g ^ rzestrogm

jest dawnym, najpierw w Pradze uży
wanym środkiem domewym, „tory u- 
trzymuje rany w czyatcści, ochrania od 
zapaicr , bole koi i działa chłodząeo.

W dawkach p.. 35 ct. I 25 ot.
Pocztą o 6 ct. więoej. 

za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 58 ot. 
poszle się 4/1 daWei, v a 1 ił. 68 ct, 
6/2 dawki, za 2 zł 30 et. 6/1 dawki, 
za 2 zł. 48 et. 9/2 dawek „cłaeone do 

Każdej s ta r i  Austr, Węgier.
Wszystkie

części v pakowani a za
opatrzone są tu uwido 
cznioną marką ochron.
S k ład  g łó w n y 5

Apteka B. FRAGNERA c. k. nadw. dostawcy „zuin schwarzen Adler1*
Prag, K lc ln a c l tc  8 0 3 , Ecke <1, Nernndgasse. 8498

g g d l U s u  JJlflM A  Sk lbdy  w« w w y s tk ic h  a p te k a c h  A u n tro -W ąg ier. W e Lw owie w zn*can . a p te ta o h

'/. funt pnęntan 
i kor., 1*30, 1*40, 

i '6o i wyżej. 
U d f Ceylon
koron 1*30 ł 170. 

O kru ch y
70 1*80 b., 1 kor. 

i 1 kor. 20h. 
Wszystko netio 

waga clowa, czyli 
500 gramów — nie 
430 gramów za 1 fnnt 
rosyj9ki — o 3o°/0 
mniejszy,
Pro9zę wszędzie

Żądać Herbatę 
Monopol z Rączką.

Z mmm JDLilJISZA GBOMMJflUO w Krakowie
Nąjwięksay zbyt Herbaty w kraju. Gdzie ule ma proszę pisać wprost. 

9210

BO°/o
t S T o d r o d ^ -

w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg 

moczowych w dnie 
i cukrzycy

r P ń n r i f t  Q a | | | n  w kolkach wątrobn7cn i kamykach żółciowych, w za- 
U r a l J U a ~ U r i l l U  stojach w zakresie organów jamy brzusznej.

Sporządza pod kontrolą Komlsyl przemysłowej Towarzystwa lekartklega
Zakład fabryczny wód mineralnych BztuczLych

pod. f i rm ą

K. RŻĄCA i CKMURSKI, Kraków.
Do nabycia w aptekaoh I drogueryach. Skład dla Lwowa w apt. Wewlórsklogc

I

Przy
płaceniu
gotuwkę

3%
rabatu.

Nieustająca

Hyperprodukcya
J e s z c z e  w ię c e j J e d n a k  w  p r z e r a ż a ją c y m  d o  

te jż e  s t o s u n k u  b ę d ą c y

s ł a , " t o 3 T  £ > o p 3 7 “t ,

Całkowi*?
gotówka

ule
wymagaus

• gromadziły w licznych fabryzacń 1 na rynnach ogromne zapasy towarów, 
prze- co ceny lychie tak spadły, i i dzisiaj nadzwyczaj tanio można już nabyć 
w dobrych gatunkach dywany, portyery, chodniki. u«*py na sto łj i łóż
ka, knee, kołdry, linoleum ceraty I różne przedmioty „ekoraeyjne I 
luksusowe, jako  ż bieliznę męską i damską 1 Inne potrzebne ai tykuły, 
a to tern łatw iejsze powinno dta Wielm. Fana być r abyeie takich  rze
czy, ile że Wielm. Pan może sobie spłatę wygodnie rozłożyć.

Nasza renomowana, a szczególnie w Galicyi zaszczytnie znana firm a, ma
jąca za zasadę dubre tow ary sprzedawać po hez kojkurcncyi nldkich ce

nach, obrała sobie także system i hasło: „całkowita gotówka
gana“ i „ulgi w spłataen możliwie dogodne*.

15 śiof tedy zatem dajemy nasze tow ary na nredyt wszystkim 
F . T. UrzędnikoiU państwowym i prywatnym bez różniey stanu 1 ran
gi, jakoteż 1 sz,s Hm Innym Osobom orj watnym, dobrze sytuowanym. 
któr< nie chcą luk nie są w możnoś • potrzebne im towary za gotów
kę zakupywać 1 przyznajemy tymże ulgi w spłatach ezęśelow/ch, kró- 
re  mogą stosowule do nn „w ; być rozłożone na mibsiąee lub kw artały , 
przyczem z naciskiem podnosimy, iż przy Interesach na kredyt abso
lu tn ie cen tow arćv  nin podwyz izanły.

Portyery 
sztuka, kor. 
1-30, 2, 3, 

i wyżej

Firanki 
koronkowe 
para kor. 
2-50. 4, 6 

i wyżej

Chodniki 
metr po 

30, 50, 70 
hal. i wyżej

Kilkaset 
resztek 1 
chodnika j 

po eonach i 
bajecznytth i

Dywauy 
kościelne 
i przed 

ołtarze we 
wielkim 
wyborze

Dywany 
ścienne 

% „ po kor. 
6 , 8, 10 
i wyżej

Koce 
flanelowe 

187sŚ po kor.
4, 6 ,8  
i wyżej

portyer, firanek koronkowych, stór apli- 
przed ołtarzy, dywanów Halono

wymi, u-, jlu .iu  1 u. pwui uulliuujlu, . j .m lu .  iuicuujilu i ujw*u io» pn.cL- lozKu i „angora- , zocow ntuieiowycL i wełnłanycr systemu piof. Jaegera, 
koców do podróży, kołder, kap na łóż' a, na stoły, makat, jak wagóle w:zelkijh artykułów dekoracyjnych. Wielk" zapai prawdziwych perskich i oryental-

nych dywanów po cenach bez konknrencyi niikicb.
jest wriicrw nas ustnie lub pi- 

dalej w jaki sposób odnośna
Żądając kredytu, niezbędnie koniecznem 

semnie zawiadomić, na które towary się reflektuje, 
kwota ma być spłacona.

Celem poczynienia potTiebnego zakupna, prosimy o łaskawe zaszczycenie 
nas osobistemi odwiedzinami, skoro jednak Wielm. Fan miesza > poza Lwowem, 

przyjazd do nas nie będzie wygodnym, prosimy łask. do nas listownie sięa
ndać.

L ist; i zam ówienia 
należy adresować

Za nadesłaniem marki pooztowej za 10 ha!, wyselamy na żądanie nasz 
bogato ilustrowany cennik dywanów, portyer, firanek, ehodnlków, cerat, 
linoleum narzutek na otomany, kap na stoły 1 łóżka, koców do po
dróży i do sanek, der na konie, to łder, gobelin, makat i lnnyeh a rty 
kułów dekoracyjnych, Jak również towarów lnianych i bawęłnmnyeh, 
bielizny mę z . e j ,  damskiej 1 dziecinnej, szyfonów, nłótna, hieiizffy 
stołowej i innych potrzebnych artykułów .

Som towarowy „Jiu £ouvre“ we Cwowie,
tri, Hi h s itrska  6  ( ■  i  Mtawsmana) , 9350

W z o r y  anonsów
dla wsaystkioŁ gałęzi przemysłu i wskazówki oo do wyboru odpo- 
wiednioh dnenaików , pism, dostatuze bezpłatnie Ekspedyoya anon

sów R udo lf Mos&e, Wiedeń I, Seilerstfttte 2.

Up.aB*Łmy Si.j,DuwnjOh aytelr ów, aby kbmawiąjąo lub snpnjąo przedmio
ty rekiajioT ane w O steie N arodow i lnb w ogóle korzystając z dsi Ju ogłosi j- 
niowego, raczyli powoływać się n» w u-A t N * 'odoto , iako na źródła, skąd infor- 
maoye suoje zaczerpnęli. Takie powoływanie aię bo ism wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń -łasiły  Nwcdotcej

Wyd&woa i odpiroiediialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


